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naprawa naszej reprezentacjiczua poprawa i 
ustawodawcz aj.

Bo o cóż właściwie Lanego idzie, jeżeli nie* o 
to, a liy do przyszłego S ym u  weszło jak n a j
w ięcej um ysłów światlj-ch, charakterów  s!l- 
nycli, p o lityków  doświaduzMiy eh. Dok/onanie 
takiego wyboru przez zarządy stronnictw i ich 

| przy w ódeów  m ogłoby okazać się nawet łat wie j- 
• szem i skuiycznimjszeni. niż pozostaw ienie go 
| liczpiwreduiiio samym masom, pod warunkiem 
j jednak, że U zarządy i ci p rzyw ódcy  poczuliby 
sic do pełnej odpow iedzialności za jakość u- 
rnys.ow i chaia,Klerów kandydatów , których u- 
mieszozą na swych ILsiacii.

Prosty lozum  m a i łb y "  ze po tylu  : tak smut-

\£ taPa

K raków , 30 września.

Jak iekolw iek  rozsirzygn ięcia  dzień dzisiej
szy przyniesie, jest jasnem, że państwo wcho
dzi w ©kres kamna.nji w yborczej. Czy odbędzie 
się ta kampnTija w danym razie za trzy m ie
siącu  czy późim j, w  Każdym wypadku staje 
się ona coraz aktualniejszą, wysuwa sit na 
czoło zagadnień żvo ia  publicznego.

1 trzeba już dzisiaj pow iedzieć, że do tej 
kampanii nikt nie jest \ .zyge tow an y. A n i rząd, 
ani s liem iic t.ra , ani prudew szystk iem  samo 
paćistwo. Jakkolw iek  dużo © tein gadano i p i
sano, jednak gdy nadarzyła się sposooiiość, 
zaniedbano ją i ordynacji w yborczej w żadnym 
je j blędz-io nic naprawiono.

R ząd  m ajowy-’ ihiai całkow itą m ożliwość 
w zięcia  taj sprawy na swój witrszUtt i rachu
nek. Żądaj;fc od Sejmu peinomocnietiw, m ógł je  
bez w szelk iego U udu rozszerzyć także i na 
sprawę ordynacji w yborczej. Stronnictwa, k tó 
re uznając m ożliwość ordynacji w yborczej, ro
zum iały zarazem, że naprawienie je j drogą u- 
chwal sejm owych jest rzeczą niezmiernie tru
dną, jeże li w o g ó b  m ożliwą, b y łyb y  z pewno
ścią nie czyn iły  trudności, aby sprawę przerzu
cie na barki iząuu.

Istotny sens pełnomocnictw leża ł też w  tein 
w łaśnie, aby do K iw ipoim icyj rządu przesunąć 
te w .zystkie z a g a d n ie ń .k tó iy c h  Sejm  c zy  to
i  powodu swego skla lu partyjnego czy  ze (s ;-p ze strony litew sk ie j 
w zg lędu  na swoją psychclogję polityczną nie zagnśiwciiiy-eh Sfezewiczius 
je s t zdolny załatw ić. Na czele zaś takich sp n w  j Moskwie BautraszrrBs. 
stała w ia n ia  zmiana ordynacji A id  | T rak ta t składa śfę z 7 artykułów . Dn a pic;

nych doświadczeniach, jakie w*z|*3tkjr) partje 
i w szyscy ich p rzyw ódcy  poczynili w  końezą-

S G W IE T Y  S P A L IŁ Y  M O S TY  DO P O L S K I.
O tra.kta.me sowieclno-litewskim don d i]

cym  się Sejm ie,-n ie pLwinnoby im sprawiać 'n lscłn f-Zeitiing* z G tnew y, że zdamc-m nie- 
szcacgó.nej tiudności zr o '£ u mionie tej prostej m ieekieh kół pre j L idze Narodów  traktat ten 
jnaw dy, że w  in tem de nie ty lko publicznym, iznacza zerwanie przez Rosję wszystkich n o  
lecz także ich w łasnym  partyjnym  leży , aby stów  w iodących  Jo Polski. Zdaniem ty eh kul, 
przeuslawdcielsLwa ich składały się nie z pion- L itw a  zobow iązu je się wobec Rosji, że bez po
ków , nie z n icości um ysłowych i moralnych, 
ale z ludzi pełnowartościowych.

Sęk w  tem, żc nicościam i zawsze b tw ie j jest 
kierować, niż ludźmi stuprocentowymi. N ie 
zmiernie też rzadko zd.-u-zają się przyw ódcy no- 
iiiyczn i, k rórzy  z tak iego ułaitwienila dobro
wolnie rezygnują. A  jednak tylko taić a rezy
gnacja p rzyw ódców  partyjnych, ty lko dobro
wolne przy jęc ie  przez nich ryzyka, że dbając o 
w ysok i p©7.i©m personalny swych list, naraża 
się na liiebezpleczęń&twc silnej 
może do pewnego

konkurencji,

rozumienia z nią nie w ejdzie w  żadne kombi
nacje dyplom atyczne, tem samem oświadczyła 
się przeciw  L id ze  N arocow .

RęnfeKB® z pssłem sw&Ks: 
a>SJtrszaeit

(.rc le fo i.in  od naszego ko respondenta

W arszaw a, 30 września. W7 dniu dzisiejszym  
WKmtninistnr spraw  zagran icznych  K n c ll p rzy j
mie pos a sowiec ie g r  W o jk ow a  w  związku z 
doniesieniem o zawarciu trakta iu  o n im w e s j1 
m iędzy L itw ą  kow ieńska a sow ietom  i

S e n a t  g d a ń s k i  r o z b i t y
P r z e s i l s a i s  n a  t le  u s ta w  s a n a c y jn y c h

ciem

Gdańsk, 30 września Na w czora j
sze m podjedzeniu sejmu gdańskiego oca lony 

stopnia zrów now ażyć zło, został -senat wolnego miasta Gdańska. Na pn-
preepronriulzcme w yborów

podstawie obm-ncj ordynacji wyborczej.

Moskwa
ni.

, 30 września. (L A T ).  Dzienniki so-! polnej i przyja-uuj neutralności w 
wieckm  z dnia 20 września ogłaszają następu-! na jedną ze stron przez państw 
ją cy  komunikat wydziału  p i l o n e g o  Nai kom in -1 
diełu:

W e  w t a e k  dnia 2-S wiześnia p o d p i s a n y  zo
stał w Moskwie traktat o wzajeiiiHŚj nieagresji 
i neutralności m iędzy Z "  iązsiem  Republik So
w i e c k ą  a L iiw ą. T rak tat podpisali: ze strony 
Z w i ą z k u  komisan. spraw zagranicznych O.i- 
cŁ-erin i poseł sow ieck i w  Kow nie A leksandr o w-

mnjer i minister spr. 
i poseł litewski, w

zgodził się na w y jęc ie  tej 
z zakresu je g o  pelmniioc- 

przeszkoda na 

śH —

rząd najłatw iej 
w łaśnie sprany 
nictw. W skutek tego w ielka 
drodze ku rzeczyw iste j i trw alej s a n jjj 
z la  ordynacja w yborcza pozostała nadal nle- 

K ionia za.ś wątp liw ości co do tego, że
oejtn gd yb y  ii..wet nudni pozostał i doc.zok.il 
końca swogo oiiresu leg is !a i3 'wnago, i tak nic 
zdołałby jirzeszkcdy tej usunąć j lcji-szej ordy- 
cji uchwalić.

T,tk w ięc  wszystko w-skozujc na. to. że w ja 
k im kolw iek  terminie odbędą się nowfc rryboty, 
zostaną one przeprenadzone na zasadzie da 
tychczasiowej ordynacji w yborczej. Stanów] to 
wuunoać, k tóre j n ikt lekcew ażyć nie pjywimien. 
Iłt -  ^ u leczn ośc i. także i tej kampanji w ybor
cze j dobrą wróżbą w żadbrrn ra.zio nit; jest.

Zmniejszenie niebezpieczeństw, a, aby z w ybo
rów  nie w-yszedt Sejm  taki sam, jak obecny lub i 
może jeszcze gorszy, dalobj się w danych w a 
runkach osiągnąć ty lko  przez... zm ądrzenie 
przyw ódców  i zarządów- stionm ctw , stających 
w- szrankach szybo', czych. G dyby ci p- zyw óuey 
p rzy  djobieraińii kandydatów na listy awyoli 
stronnictiw zechcieli zaniechać głównej swej 
troeski, aby nie puścić na nie niebezpiecznych 
d la  siebie konkurentów, gdyb y  zarządy stron
n ictw  um iały wznieść się na w yżyn y  myślenia
0 sprawach publicznych ze stanowisk interesu 
ogó lnego a nie tylko swoich własnych frakcy j
1 kotery j, tu osiifctóoziiie tanze i p rzy obecnej 
ordynacji w yborczej dałaby się osiągnąć ziu -

W3®, a rtyk ’ily  m ówią o w trzymaniu v/ m ocy 
traktatu m oskiewskiego, zaw artego m iędzy o- 
bu stronann ttoia 21 lipca U 2d  r. i o pósża-' 
nowańiu, wzajem nej suwerenności. A rtyku ł 111 
m ów i o w zą ie itm en  zcbom ązaa iu , piawsirzy- 
triania się o j  w>z dztaimi ugrasy-raiyck. je 
dnej stmmy przeciwko drugiej i nitud.d. l.mia 
opa-rcia stmuio ti-zecioj w wypadku napaści na 
jednego z kontrahentów. A r lyk u i IV  nakłada 
na obie strony analogiczne zobow iązania w  
sprawach politycznych, gospodarczych lub fł- 
nansiOwycli. A rt. V  m ówi o sposobie za ła tw ia
nia kon iiik tów , mez-:ikwjdow,;:,nycii drogą d y 
plom atyczną, w  d iodzt narad kom isyj kon- 
cy ljacyjnych . A rt. V I  m ówi o terminie ra ty fi
kowania traktatu, artykuł Y I I  o czasokresie 
traktatu zaw artego rui 5 lat.

Podpisaniu traktatu tow arzyszyła  wymiana 
net, w  których  1) Zw iązek  potw ierdza sw ój po
przedni stosunek do kw estii wileńskiej, 2) L it- 
•aw oświadcza, że je j zobowiązania w  stosunku 
do L ig j Narodów, kturoj jest członkiem, nic 
są naruszone niniojszyni t.aktatciu.

T A J N A  K L A U Z U L A  O WOJSKOWEM
W S P Ó Ł D Z IA Ł A N IU  PRZECIW  POLSCE.
Z R ygi donoszą:
Ył kołach urzędowych łotewskich tw ierdzą, 

że traktat litew sko-ro?yj"k i wedle ©trzyma 
nych z Kow na iu form acyj *.zawiera m. i::, ru- 
stepujaco .szczegóły:

Rosja sowiecka i Litwa zobbwiązaują się do

[►rzez iwusiwo trzecie lub 
grupę pansiw. O b jd w ie  s^ony zobow iązują się 
trzymać zdała od wszelkich koalicyj, zm ierza
jących do gospodarczego lub finansocYCgo b o j
kotu jednego z koatm heniów . Obie strony zo 
bow iązują się załatw iać spory wzzajemue. na 
drodze sądowmietwa rozjemczego.

Roza,tein tra k tr1 przewiduje szereg naoimen- 
tów  przyjaznej rwspólęi ic;1 na terenie mię lizy
na rodowym.

Do te j konwencji głównej dodany jest- spe-

siiedzeniu tem Sejm rozpatiyw at pono w iie ’pro- 
g-;an> .sanacji finansowej Gdańska. Pon iew aż 
jednak rada finansowa wolnego miasta, odm ó
w iła p r z y j ę c i a  programu sanacyjnego, zlożon-1- 
°"0 z j  siedmiu usiaw, uchwalonych w dn "i 3 
hm., musiały one być ponownie uchwalone 
przez sejm, aby m ogły być wąrrowadzono w ż y 
cie. Po  kilkugodizinnej uyslrusji przysląpiouo 
do głosowania nad pierwszą z ustaw' sanacyj- 

w  m i e  ataku ; nych, inlinow-icie o pożyczce, k tórą  odrzucono

USM .56 glosam i przeciwko 5(>. Na^lępne 
przyjęto, szereg zaś dalszych odrzucono. W o 
bec tego, że ustawy tworzą jednę całość, prze
to odrzuconlo niektórych spowodowało odrzu
cenie całego programu sanacyjnego. W  przsc 
rw ie pom iędzy glosowaniem  zabrał glos sena
tor Kanm itzer, k tó ry  w  imieniu parlamentar
nych senatorów  z ło ży ł wśród ogólnego nap-ę- 
żenia deklarację, ośw iadczającą, że  senatorowie 
parałmentarnj ustępują ze swoich stanowisk, 
polnie jednak będą swe funkcjo do czasu w y 
boru now ego senatu. Obalony dziś senat d:r 
szedł do wteÓEj przed 1-M: rokiem.

w t u i t e  a  i r n i i  B i t t t i  c u t e i w s i
fc teram a in te r s e s n o ja

F aryż , 30 września (R A T ) A gen c ja  Fournier 
donosi, że w  południowej Persji wybuehiy roz 
m chy, których rząd nie m ógł ©panować, ponie
waż siły  ■wojskowe zajęto są w  innych c zę 
ściach kmju. Ruch ma charakter nacjonał:-

ejcL-jy aneks, w  którym  L itw a  otrzymuj© od | styczny i sk ierowany jest przeciw ko cudzo- 

Rosji sow ieckiej zapewnienie, że rząd sow iec

ki nic uznaje zajęcia W iieńszczyzny przez P o l

skę i uw ai .1  W ileńszczyeaę za część tery tor junt 

państwa litew skiego, w  m yśl przyjętych, w 

głównej u u m ie  zolocw i-jan . Pojęcie L itw y  o- 

'kreśl /ue jest w aneśisio .giamoami, ustulonelui 
liv,ktą::em iucw.sko-iosyj.sVim z roku 1920.

O jiióez oljcjalnoj g łów n e j i amiksii,

istnieją klauzule taiue, przew idujące koepsra-

suemcom, oslm lłym  w  południowej Persji. Rza/I 
angielski zclecydowany jest. na energiczną ,n- 
terweueję od strony gran icy  indyjsk iej i za
mierza w j  słać swoje wojska celem stłumienia' 
irowstania. j

 o  ' d i  R r M

P o s l e d z e n i s  R a d y  g a b i n e t w s j
W arszaw a, 30 września (R A T ). W  dniu 29 

bm. o goóz. 17 odbyło się posiedzenie R ady rui- 

fiis irów . Na poiządku  dziennym  znajdowały się 
(b ieżące sprsw y państwowe. O godz. 19 zebrała 
sJq Ewht gabinetowa, k tó re j n r a d y  trw a ły  do 
godz, 21.

cję wojskow ą w  razie w p it y  jednej lub obu j W arszawa, 30 września (A W ).  W czo ia j wia- 

slron z Polską, o rat i rzy jn n ą  neutralność U>- -zorem odbyh1 się posiedzenie t. z\v. R ady  ga.-
Lunetowej,  na którcm  om ówiono treść p rzygo 
to w a n e j  przez prem. deklaracji, która ma byćł 
p iztd lożon ą  Sejm owi, o ia z n a jw a ż n ie j s z y c h  j 
'wydarzeń z działu p o lityk i zagranicznej.

P i  uski^o 
ds Warszaw

W arszn .-f, Su „ iześm a . (P A T .) W czora j
S lezewiciiis przyjechał do Mo&kwv precz I f y - ! 0 S °d Zini<’  1S.30 p rzyby ł z Druskiennik do W jir-

sji w razie aknku Niemiec na Kłajpedo.
Ruzal.m  L itw a zobow iązuje się me po dej, 

ii!0«v3ć żadnego kro!.u dyp lom atycznego lub 

zbrojnego bez uprzedniego porozum iet/ j się z 
Rosją sowiecką.

W  ramach L ig ! Narodów  Litąftf ma pozosta.- 
vrra 6 w roli o b.4C i w u lo ro.

Zaizoaczye nałeż\-, że gd y  litew ski inhik-iter

czy w  traktacie jest 
wm o "Wilnie, odpow iedział:

i>Sprana wileńska jest czo łow ą sprawą

granicznej lu j ki Litw  y Mamy nadzieję, że 111U za.; gabinetu szef gub. podplk. szt. ben, 

zawarcie traktatu gv araneyjnego z Rosją po- Beck. Bezpośrednio z dworca m arszałek udał 
może nam do r o z s t r z y g n ię ć  te j. pIVV estji .  L ię  samochodem do Belwederu.

skowei. Na dwoiuu ko le jow ym  w  AYarszawie
..ra.r.śzalka pow itali: pik. szt. gen. Gąsiorów ski, 

Ipodpik. szt. gen. R M  cli i nrajor 1’ rystor, w  imic- 
gabinetu

ttsttzyBKsle fsysłdty djet posdsltidi 
! «€fiatetsSitfi

Z W arszaw y donoszą:
W ubee a taków  niektórych "'rganów  p/a>y. 

pom aw iających posłów  i senatorów  o to, że 
przedłużają kon flik t pom iędzy Sejm em  a rzą
dem, ażeby pobierać diety, marszałek Sejmu 
Senatu zarządzili ruewyplacenie d iet posłom za 
październik tak. że wypluta d iet nastąpi tylko 
do dnia eiyonruarnego rozw iązania Sejmu.

Z a ł d

yj związku z wybstami
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 30 września. Jeden z dzienników 
donosi, iż  w pierwszym i dniach pażdzieriHai 
odbędzie się w  V\'arszawie zjazd  wojewodów  
nu k .órym  m a ją  być om awiane spraw y zw ią 
zane z  przyszleub wyboram i do Sejmu.

Zwołanie sejmu czeskiego
(Telegram  iskrowy „N ow ej Reform y11).

P  aga, 30 września. Prezycijnm  Izb y  uchwa
liło  zv, o.anie izb y  na sesję jesienną na dzień 
14 październ ika. Na posiedzeniu tem będzła 
sejm ow i przed łożony budżet.

Kos z s lm iis c !
(T łon.aczen ie z angietik ieso f.

i  uldadn-ości rucliów, jego  gładko w ygolona 
tw.arz zdradzała duż© ciiarakteru,

—  Z łego  charakteru —  uzupeinila Zuzanna.
—  N ie, tegobym  nie pow iedziała —  zm.wa 

ży ła  inrs. Uekaiiis. —  To, co później wyszło na 
jaw , w ykazało n ( zbicie, że to byt w-cielony 
szatan, a l j  sposób jego  mówienia i zadiowa- 
n ft się nie nasuwał żadnych podejrzeń. Naprzy- 
klad, mr. Brcnt, nas-z gOopcdarz u trzym yw ał, 
żc obie z Zuzanną myinie sąd/amy tego cz ło 
w ieka —  podkreślam R n  ostatni szczegół, by

ny cztowiek, jeden z iuut,2yc]i, jak ich  w- życiu 
spotkałam. Przejdę zaraz do n iego. Jeszcze 
powiem  panu to tylko zo Zuzauna w ięcej mia
ła spoisoLnoki do w id y ^ & j^  mr> Bittona niż
ja

(Ciąg dąlre.y) 6

Sir? Bellairs skinęła potalrująeo g łow ą, a po
tem  zaczęła mówić.

—  Mniej w ięcej przed półtora rokiem p rzy
był do Manor House H otel m aty chłopiec z opic- j wszystko szczerze, panu przeds-ta-wić.
Łniiuio. Dziecko to nnalo lat trzynaście.Aby lo i — Czy dziecko się go obawiało?
Jednak ogromnia w ąile. delikatne i źle jak  na j —  T ak  jest. Ludo hyi zawsze bardzo grzecz- 
ten w iek  ro^winięim Cierpiało na jakąś cha- ny dla. niego, pow iedzialabj m uniżony, on zaś 

.robę oraz na ru zs tr "  ‘ ' ' -------------
5Seu es...

i korzystała teiz z
-natrętnej ciekawości.

■ j nurwowy. M ały Ludw i

—  Czcigodny 
iu-ss rdanley.

Ludw ik  Bowes —

■ile' odnosił się do chłopca z w ielką uprzejmością.—  
to jest z uprzejmością i czułością nawet _ u ile  

przerw ała  ktoś trzeci by i w  pokoju* W ys^ rcztilo  jodiiaic 
y  i . . .  I spojrzeć na dziecko, by s iedzieć, c o  ono u yd i
Lursri do t ig o  przejdę, ^uz-anno. Istot- i cauje. S zczegół ten odrazu rzucił Ą  się

u e tell m ały cldopic-c był czcigodnym m  Lu- w- oczy, a Zuzanna zauważyła go także. Chliop-
d\\ lkiem Jiewts. bo ojciec jego.. Lord  Brooke . c u  wolno było  przychodzić do mnie w  dżdżyste 
umarł, a syn odziedziczył po nim tytuł. Stary popołudnia; łub ie 'bardzo dzieci i chętnie Się 
lioid zmarł v,e Y\ ioszecb, pozostaw iając po so- z mm baw m n. ’ Miałam w ięc sposobność po
lne dwio sieroty. Nasz Luda —  t a k  nazywali- z u a n i a  go i  o b s e r w o w a n i a .  Było do bardzo w ą l-
ś j  ta i dzu rko —  nnrd siostrzwczko nieco le, bardzo nerwowe -dzacko. Drżał f b lid l przy
starszą od sdebi- "  ’ - . - •
dają be 
Brook

dziecko ] o z y  by j o t u  xc ^ z g l^ - 1 kfem, to też cza-oin zapomniał o tem, co go  drę 
tow arzysz } ł mu dan ny ’ bzy ba, ożyw iaRsią, opc u kulał o swej sioslrzyca- 

słu/.ąey tej i>mzmy, nazwiskiem  Aatur Bittcn. ce, zmarłym  ojcu i wuju.
—  O wuju?

, cf -0 —  miru siostrzyczko moco lo, bardzo nerwowi? uz-teko. l t /m i i  umai p izy  
od siebie. D obra tego chłopca &kla- najlżejszym  niespod/dewaŁym liaia-s-ie —  ud 3 - 

1. s^ę z w tłu fo lW arlów  i starego zamku rżenie M a tm  u szyby, lun 1 zjke., uocoodzą- 
:e U.ertcn lezą gdzieś na zachód od Brid- cvm  z u licy.-Bądź co bądź byt jednak d z ie c

poriu  —  i i 
du na zdnwrie.

'ló g l ę łf mieć jak ie pięćdziesiąt Lat, w ygląda ł 
lo ipo iie ie, ale do ilztetaka odnosił S iś  z wiM-

JI

p .
kim  szacunkiem i pKezuJomilością. Zaozynal 
z . -iika siw ieć, rnml szaie oczy, energiczny 
T-Tiote w lysunku ust, a uaimo uprzejmości

Tak, o obetnym jm nizie B io o la
—  A ch ! szepną! mr. I ‘mg roso do s :2 b i&  — 

Nikczeim iikkiffl
—  N ic  podobnego! N adzw ycza j sym patycz-

|eS'o bez okazyw ania 

wkr.ncc, i ,  * * < # >  “ 5 .tCi
m f  E m S t S i  )ak:c" “

knuczyc się śmiercią. Co tvń  A ,  ,
m i n i  b u k i  chlonca c  ' dzicu P W ^ z a ł  
f r  ‘ T.M1 C ,ca- kwasem po tak iej w i
zycie mr. L ittm i o s w n d e ^  ^

poprawę w stamo z l r o w *  p ^ atA Czason« 

znovv, pu gor^en ie . K t ó r e j  ś dnia
kazakun /mzanern zm oczyć  m ój w ózek  na vlz:c- 
dajoiac i sama , idzmlam Się z  doh.to.em  idwa- 
" y k m  się nawet zaczepić g0 gd y  w siiuk ł do 
samochodu. Lekarz ten n azyw a się Morris Da- 
mnlsen, jost bzkotem  i  p raktyku je w  Bridport.
I dzie id  m l c.hętwo udorniacuj j  powiedział) 
*® adpowia chłopca nie 'rok u je  żadnych 
uadzioji. D ziecko cioi pj ną, jak ieś halucynacje, 
nie m oże sypiać p'. nocach, opow iada o zwo
dzeniach i strachami, k tórych  nie umia bliżej 
oare.diu. D októr w kencu orzekł, żc warunki 
w Manor ]Iouse M otel nie sprzyja ją  polepsze
niu, w brew  nadziejom żyw ionym  przez wuja 
cnionca.

T ak  m ijał cz-ą-s, ft potem nagle dokonałyśm y 
naszegi© strasisncgo odm ycia , k tóre  zresztą 
zaw dzięczam y przypadsew i, —  nic poprzednio 
bow iem  nic po*.lejrzewalyśni}-.

Rewkęj nocy czułam s;ę tak niedobrze, że 
musiałam obudzić Zuzannę, która sypia w  są
siednim pokoju. Mo na to być druga lub t.rze. ia 
nad ranem. Chciałam się napić trochę brandy, 
bo miałam dies^cze i czułam odrętw iałość w  ca 

lem ciele. Zuzanna poszła po nią do m ej p ryw a 
tnej jadalni i w tedy posłyszała jak iś stłumiony, 
rozpaczliw y k rzyk , dochodzący z drugiego 
skrzydła budynku. B y i to, je j zdaniem, k rzyk

—  W id z i pan, ktoś czy coś by ło  w  pokoju  
m ałego —  C zy w idział coś realnego, c z y  u le
ga ł halucynacji'? N ie  wiodznałyśmy. G dy  Zu 
zanna po pow rocie  opow iedzia ła  m i w szystko,

śm iertelnej trwogi. W róc iła  zaraz do mnie 1 sądziłam , że  b iedny, napół ob łąkany umysł 
i opow iedziała m i wszystko: »T o  Ludo krey- ’ 
o zy*, —  rzekła. W id z ia ła m , że je-st bardzo od
ważna, w ięc prosiłam, by sprawdziła, czy się 
nie m yli

Posłuchała mnie natychmias* i poszła ko ry 
tarzem, b iegnącym  wzdłuż caN go  domu. Pokój 
dziecka znajdował się w  drugiem &krzvdle, na 
samym końcu korytarza —  pan go  teraz za j
muje. A rtu r Bittmn sypiał obok. Jak panu w ia 
domo, oba te pokoje leżą na uboczu, dość da
leko od^częśei, zam ieszkałej przez ludzi i d ziec
ko inog ioby tam w yk rzyczeć  duszę, nim by je 
kto posłysz,,]. Przypadek  zdarzył, że w  glu- 
chern^ m ilezen ii mocy plącz malca dobiegł do 
uszu Zuzanny Dzielna kobieta poszła teraz bez 
śwkitla sama. jedna, i  dotarła a.ż do przeciw le
g łego  skrzydła. Pan wie, że drzw i w  Mautor llo -  
use  ̂ m ają duże framug:. Zuzanna ukryła- się 
w j(  diicj z mcii i czekała

■t rzez d łiuszą chwilę w całym  domu panowa
ła g lęb cka  cMza, a polem  rozlegd się znowu 
rozpaczliw y krzyk . To  Ludo w zyw a ł pana Bit- 
ko.na. Co on krzyczał, Zuzanno?

—  » On tu jes t! On tu jes t! Znowu p rzy
szedł! A rtu rze! A  turze! Mr. L itton ! On tu jest, 
on patrzy  na m nieK  Tak  w o ia ło  dzmek i. Po
tem rozlega s i^preeraźłiw -y  jęk  1 cisza... Zro
zumiałam, że L iu lo  zemdlał.

D etek tyw  peczuł la lę krwi. bijącą mu do g io  
wy. N ic  na św ięcie nie oburzało go. tak głębo-, 
ko, jak  okrucieństwo względem  dzieci.

Mrs. Belłrjrs tyme/DMem ciągnęła d ile j:

dziecka u legał m ocnym  tiw ogom  i w izjom . Zu
zanna czekała dalej. Chciała m ianow icie 
przekonać się, c zy  mr. L itton  by ł u siebie, c zy  
też w  pokoju Luda. Czas m ijał —  wszędzie pa
nowała cisza. Po  dziesięciu może minutach 
drzw i od pokoju otw arły  się i padła przez n i9  

na korytarz  długa smuga światła. Opiekun 
chłopca stanął na progu, ca łkow ic ie  ubrany 
z św iecą w  ręku. Zuza ma przy jrza ła  mu się 
dokładnie. Tw arz  starego sługi nie zdradzała 
żadnegm w zu iszen a  L ic  spał w idoczn ie po
przednio, ale nio w idać było  w  w yrazie je go  
fizjm icm ji ani zdziw ien ia, ani niej>oko,ju. B yło  
jednak ©oś złego, coś okrutnego w  błysku "je
go  oczu j ,w lin ji ust. Zuzanna odczuła, że dzie^ 
je  się tu w  tej chwili coś potw ornego, —  coś— > 
czego ©na jest bezsilnym świadkiem. B uton  
wszedł do pokoju dziecka i zamknął za sobą 
drzw i. T oczą ! przem awiać do chłopca w  zw y 
k ły  łagodny i uprzejm y sposób. Ro cii w ił’ d ziec
ko zaczęło prosie »N k c h  mnie pan w eźm ie d> 
siebie, niech innie pan weźmie- do s ieb ie «! Y,'i- 
doczuie Luda chciał spać m  swym op iekunem -- 
biedactw j  czułoby się bezpieczniejsze.

—  M oj Boże> —  szepną! detek tyw  —  sfn- 
charn dalej, u ioga  pani.

Zuzanna nie czekała dłużej. W róciła  do mnie 
i opow iedziała nu wszystko.

(o . a , h.)



N O W A ’ R E F O R M A '

Z p2B0s'a wycisczki dzlesnikcrzy 
czeskich

Kraków, 30 września. 
r  ”(St. M .) W czora j od jechali z K rakow a  dzien- 
lukarzo ceesko-słowaccy, zaw odow i nasi ko le
d zy , a  w ięc  tom bardziej d la nas m ili gaście. 
D w udn iow y ich pobyt w  podw aw elsk iej sto licy, 
'po  k tórym  nastąpi ob jazd całej P o lsk i i pobyt 
w  W arszaw ie, ma być zapoczątkow aniem  zb li
żenia' się m iędzy obu narodam i, opartego na 
ipopnanki się wzajemnem.

Jest zupełnie zrozum iale, że jako instrument 
tegD poznania wybrana została prasa. W  swo
jem  przem ówieniu pow italnem  przy p rzy jeż
dżać do K rakow a , przew odn iczący w yc ieczk i 
dzienn ikarzy czechosłowackich, złożonej z 
na jw yb itn ie jszych  reprezentantów  prasy, czc i
godn y  prezes Syndykatu  Dziennikarzy w  P ra 
dze, senator P ich l, nawiązał w łaśnie do te j roli 
[prasy —  wskazując, że przy współczesnej de
m okratycznej konstrukcji społecznej, dzienni
karstw o  jest jednym  z najw ażn iejszych  orga
n ów  poznawczych społeczeństwa, a przeds- 
wszystkie-m najw ybitn iejszym  środkiem  pozna
wania się w zajem nego społeczeństw  i narodów. 
Spostrzeżenie to  jest praktyczn ie  rozumne, ż y 
ciow o słuszne. W  życ iu  wspólozesnem  prasa, 
k tóra  jest praw ie ca łkow icie  w yrazem  opin ji 
publicznej, w yw iera  w p ływ  potężn ie jszy  nieraz 
naw et od wszystk ich  ofic ja lnych  instytucyj.

Obecnie ta prasa, p rzy  in ic ja tyw ie  ze strony 
naszych czeskich ko legów , ma zapoczątko
w ać wzajem ne poznania się pom iędzy opinją 
publiczną polską a  czeską. Poznanie się to na
le ży  uznać za. pożyteczne. Jest ono niezbędne 
zarów no m iędzy przyjació łm i, jak  m iędzy w ro
gam i. R ezu lta ty  tak iego  poznania się oddziaiy- 
w u ją  potężnie. B yw a  tak, że bliższe poznanie 
się z  p rzy jac ió ł robi w rogów , tak jak  z w rogów  
m oże zrobić przyjaciół. Pom iędzy Czechami a 
Po lską  tak igo poznania się, mimo w szystko, do 
te j pory  niema. Jesteśm y sąsiadami, mamy 
wspólną, bardzc długą granicę, na leżym y —  
Czesi i P o la cy  —  do jednej grupy zachodniej 
narodów  słowiańskich. M ów im y językam i tak 
pode linem! do siebie, że Po lak  i Czech m ogą się 
bez trudu zrozum ieć wzajem nie, m ów iąc każdy 
swoim  język iem . Istn ieją w ięc  w szystk ie w a
runki w zajem nego poznania się, jak  również 
jego  konieczność u obu stron. A  miano to  tak się 
złoży ło , że —  m ów iąc bez frazesow ych  toa 
stów , —  m y, Po lacy , naogół m amy o życiu  u- 
m yslowem , obycza jow em , uczuciowsm, spo* 
łecznem  i poKtycznem  Czechów  daleko szczu
plejsze w iadom ości, niż o życiu  N iem iec, F ran
c ji c zy  W lec i).

Z ło ży ły  się na to różne okoliczności. W  daw-

Po lic ja  zachow yw ała się biernie. Dopiero 
pod koniec bójki p rzyby ł oddział konnych po
licjantów , których  działalność ogran iczy ła  się 
do rozpędzenia tłumu. O fiarą pow yższego  za j
ścia padły 4 osoby c iężko ranne i k ilkadziesiąt 
osób lże j rannych.

Członek polskiej frakc ji w  sejm ie kowieńskim  
pos. Lu tyk , ośw iadczy ł w  sprawie napadu w  ko 
ściele św. T ró jcy , że w  czasie ekscesów, mimo 
usilnych poszukiwań, czyn ionych przez posłów 
polskich, nic można było odnaleźć ani jednego 
z w yższych  urzędników' policyjnych , ani też ża
dnego z członków  gabinetu. Ekscesy kow ień
skie, zdaniem posła Lu tyka , m ają charakter 
zorgan izow anej p lanowo napaści i b y ły  zaw cza
su p rzygotow ane przez litew skie kota szow in i
styczne. Istn ieją dane do przypuszczenia, że 
dyrek tor departamentu po licy jnego  b y ł uprze
dzony o p rzygotow anej na P o lak ów  napaści. 
„E lta 1- w  o lic ja lnym  kom unikacie stara się na
dać ściśle kościelnej uroczystości polskiej cha
rakter polityczny, co zdaniem „ L i t y "  -wywo
łało wśród lu d n ośc i' litew sk ie j n iezadowolenie, 
k tóre następnie u jawnił się w  from ie napaści. 
Prasa litewska, pisząc o tych  zajściach, stara 
się zrzucić odpow iedzialność za nie na Po laków  
i nazyw a zajścia w- kościele św. T ró jc y  prow o
kacją polską, która zapewnie posłuży Polsce do 
wystąpienia przeciwko L itw ie.

Przerwanie prac rertnaracgfnęeh 
ns Glsarela

Kieirofwnictwo lc-stauraeji zamku kró lew sk ie
go na W aw elu  stanęło znowu w obec groźby 
zaprzestania wszystkich robót restauracyj
nych, z powodu zupełnego braku kredytów . —  
Min. robót publicznych w yasygnow ało  we 
wrześniu b .r. 40.000 zł. jako ostatnią ratę z o- 
gó lnej sumy pól railjona zł., przyznanej na 
odbudowę zamku w  roku b ieżącym . Pon ieważ 
kw ota  ta  nie w ystarczyła  na pokrycie  najnie
zbędniejszych w ydatków , k ierow n ictw o robót 
restauracyjnych musiało w ypow iedzieć  pracę 
wszystkim  kam ieniarzom  zatrudnionym przy 
wykonyw an iu  fragm entów  1 ornam entacyj a w 
najbliższym  czasie w ypow ie  pracę innym ro
botnikom. R ek tor dr Bohusz oraz inż. M ozer 
in ierw en jow ali w  "Warszawie o tn\>kan 'e do« 
datkow ych  kredytów , jednak zab h ę j te nie 
odn iosły  rezultatów . W obec tego w  j rzrsz lym  
tygodn iu  ustaną na W aw elu  wszeh ie prace 
restauracyjne.

Fak t braku k redy tów  na odnowę zamku w y 
stępuje już po raz drugi w  niedługim  stosun
kowo okresie czasu, w iadom o też, ze k iero
w n ictw o restauracji W aw elu  brakiem o-doo- 

nyeh  czasach by io  to inaczej i  przypom ina się, w iednich funduszów było często paraliżowane 
że nieraz w  dziejach Po lacy  i  Czesi szli współ- vr przeprowadzaniu programu restauracyjnego,
nie, a  -p/tedy zw ycięża li wspólnych n iep rzy ja 
ció ł, g d y  zaś ich d rog i się rozeszły  —  ponosili 
klęski. Jest to h ipoteza historyczna taka dobra, 
jak  i  każda inna, gdyż  historjo®ofja daje -wiel
k ie  po le  do uogólnień, nieraa -wprost sprzecz

nych m iędzy sobą.
Porzucając jednak te odlegle czasy, w ystar

c zy  stw ierdzić, żo nowsze czasy sprow adziły  
m iędzy Po lakam i a Czecham i długi przedział 
nieznajom ości w zajem nej, a najnowsze na
w e t rozdżw ięk i wskutek sporów  granicznych, 
w  których  nie m yśm y —  trzeba to  dodać —  
b y li stroną zaczepną. T e  rozdżw ięk i mają obec
nie ustać.' Państwa, polskie i czeskie, zaw arły  
zc sobą traktaty , obecnie przychodzi k o le j na 
porozum ienie się w zajem ne obu społeczeństw , 
do k tórych  mostem  ma być poznanie się. K o- 
Tzyści tak iego  poznania się w zajem nego m ię
d zy  obu społeczeństwam i nie m yślim y byna j
m niej zaprzeczać, są one zb y t w idoczne na każ
d y  w ypadek. D latego  toż w itam y in ic ja tyw ę 
k o legów  dzienn ikarzy czeskich, -wyrażoną w  
k h  tali poważnej w ycieczce, za rzecz rozumną, 
pożyteczną  i przyjem ną d la  obu stron i ż y c zy 
m y  im  jak  na jw ięcej pomyślności, przyjem ności 
i  pożytku  na dalszą podróż poznawczą po ca 

le j  Polsce.

a n iejednokrotnie ty lk o  w ytrw a łe j energji, po
m ysłowości rektora dra Bohusza zawdzięczać 
należy, że roboty  b y ły  choć częściowo prowa
dzone. Obecnie w yco fan ie  k redy tów  spowoduje 
przerw ę w  robotach, szkodliwą dla ich c iąg ło
ści i postępu, a de tego powodującą m aterjalne 
straty, w znaw ian ie bow iem  n iew ykończonych  
robót pow iększa ich koszty. A  posiałem przerwa 
w yrzu ci na bruk i  pozbaw i chleba kilkudziesię
ciu robotn ików  i ich rodziny w  okresie zbliża
n ia się z im y pow iększy  kadry  bezrobotnych. 
Sprawą tą pow inni szybko zająć się posłow ie 
krakow scy i  u w ładz państwowych  poczyn ić 
zab iegi o uzyskanie jakichś k redy tów  czy  zali
czek  na dalsze kontynuowanie robót.

J pęsr*14 y 15 i| piińiEirii w
Z IpaździBTSśha

C i^ g ^ ie n ie S - k i^ s s ?
korzystaj zatem ze s p o s o b n o ś c i  

i zamów natychmiast

S z c z ę ś l i w y  l o s
pochodzący z najszczęśliwszej i na j
większej w  całym kraju kolektury

BRACI SAH ER
K R A K Ó W

PLAC DOMINIKAŃSKI L. Ib . 
Oprócz główne! wygrana!

500.000
można w ygrać : złotych 300.000, 209.000, 
100.000, 50000, 40.000, 25.000, 20 000, 

15.000, 10.000, 5.000 i t. d.

£© drugi s wygrywa.
Csny losów: 

ćwiarłka 10 zł, połówka 20 zł, cały los 43 zł.

W  tem  miejscu w y c ią ć  i przesłać nam w liście.

Z kongresu prawa autorskiego
W arszaw a, 29 września. 

iW drugim  dniu obrad m iędzynarodow ego 
kongresu prawa autorskiego po zakończeniu 
om ówienia zasad polskiego prawa autorskiego, 
prowadzono dyskusję nad ustawą typow ą pra
wa autorskiego. D łuższą dyskusje -wywołał ar
tyku ł 3-ci projektu, określa jący czas trwania 
ochrony praw a autorskiego na 50 lat od chwili 
śmierci autora. P rzedstaw ic ie l w ydaw ców  nie
mieckich, p. M arw itz, w ypow iedzia ł się za ter
minem 30 letnim. A rtyk u ł 3-ci w- głosowaniu 
przyjęty został glosam i obecnych przeciw ko 

głosow i p. M niw itza.
N a  popohuhuowcm posiedzeniu przystąpił 

kongres do om ówienia zagadnień specjalnych, 
jak kw estja  lad jo fon ji oraz praw autorskich 
do udziału w  ł ouwyższonej ceiue utworu.

Szczały Mireisu ladnefłi iisMiej 
® koftlele is . Trójcy Kośnie

7. K  o w- n a donoszą:
S zczegó ły  pogrom u polskiego w  kościele św. 

T ró jc y  w  K ow n ie  przedstaw ia ją  się w  sposób 
następu jący: W  n iedzielę m iało się odbyć w  ko- 
ściel św. T ró jc y  uroczyste nabożeństwo a na
stępnie procesja. O dy w  przepełnionym  koście
le  P o la cy  przystąp ili do chorągw i i feretronów-, 
ftby rozpocząć procesję, znajdujące się w  ko
ściele bandy m łodzieży  litew sk ie j, uzbrojone 
•w okute k ije  i noże, rozpoczę ły  dziką bójkę 
z Polakam i, zatarasow aw szy poprzednio w y j
ścia z kościoła. Bezbronnych P o lak ów  pobito 
w  okrutny sposób. Rów nocześn ie na dziedzińcu 
przed kościołem  zaczę ły  padać strza ły  rew ol
werowa. Znęcanie się nad Polakam i tw a lo  do 
godziny 4 po południu, o k tóre j to godzin ie bo
jów k a  litewska opuściła k o ś c ió ł '' N

K R O N IK A
K raków , 30 września. 

W a l k a  z  s z a j k a  b a n d y t ó w

7, W arszaw y  donoszą nam:
P o lic ja  rozgrom iła pod Opocznem szajkę 

bandytów , po dłuższej w alce rew olw erow ej, w  
czasie k tó re j herszt bandy, 24-letni Fronczak, 
padł trupem, a dwaj inni bandyci zostali ujęci.

N o w a  k a ta s t r o fa  s a m o lo tu
Z W arszaw y donoszą nam:
W  dniu wczorajszym  {-.paraf w o jsk ow y  Po- 

tez 140 u legł na lotnisku lubclskiem  zdruzgo
taniu skrzydła. W ypadku  z ludźm i n :e bvk>.

la t r a t n a  r e k o m p e n s a ta  
za m a n d a t p o s e ls k i

D krow o donoszą z  Budapesztu:
ilin is te r  finansów Buda ma ustąpić, a jego  

następcą ma zostać sekretarz stanu Szaboky. 
Aby Szaboky m ógł uzyskać mandat poselski, 
poseł Tom asz K a lla y  zrzeknie się swego man* 
datu, za c ma otrtzym ac głów ną tra fikę spe 
cjalnych w yrob ów  tyton iowych , dającą m ie
sięcznie 100 m ili >nów koron dochodu. ^

W y s t ę p  r o s y j s k i e j  b » n c i * t k J  t  
w  B e r l i n i e

Z Berlina donoszą:
Piolieja berlińs-ka. a-ros^t-owala vre wuyreK v e  

"Wrocławiu sprawcę zbrodn iczego zamachu na 
jaklap jubilerski p rzy  Tanenzicnstnusse w  lie ili-  
nie. Jest nim znany policji, ja k o  kilkakrotnie 
karany za różne przestępstwa 29-letni Hans 
Spruch. W  posiadaniu jego  znaleziono znaczną 
część zrabowa.nńycb klejnotów . A resztow an y 
p rzyznał się do dickonanego zamachu, zazna
cza jąc równocześnie, że m iał -wspólniczkę w  o- 
sobie artystk i, nazwiskiem  Son ja  Ignatjew , 
która  w  przebraniu męskiem  uczestniczyła w  
napadzie, a po zamacłtu w raz z  częścią łupu 
zb ieg ia  podobno do W arszaw y.

Nowy o rk an  g roz i  F lorydzie
Według ćfoiresień „N ew  Jork IIeralda“  z Miami 

stacja meteorologiczna donosi o zbliżaniu się no
wego, bardzo sUnęgio orkanu, posuwp-jącego się 
w kierunku Florydy. , v

Z n i s z c z e n i e  V e r a - C r u z
Z N. J o r k u  donoezą:

K a r t a  z a m ó w i e ń .
Do Braci Safier, Krckow, plac Dominikański 1b.

Niuiejszem  zamawiam do I. k lasy Państw ow ej 
Loterji K lasow ej:

................ losów ćw iartek po złotych 10-—

   losów połówek po złotych 20'—

-............. losów całych po złotych 40-—

Należytość złotych .....................  uiszczę po

otrzymaniu losów blankietem nadawczym P. K . 0. 

Nr 400 117 przez firm ę załączonym.

Im ię i nazwisko: ...... .............................................

D o k ła d a y  a d r e s  z _■ , ■ - L j%r  , t —  _________

obszarze została nawiedzoną strasznym orkanem, 
połączonym z przypływem morza. Na w-ybrzeżu 
w.rzy-tkio prawie, domu doszczętnie zniszczone. —  
Prawie wtzysitkie ulice stoją pod wiodą. Linje tele
foniczne i telegraficzno zostały przerwane. Na sta
cji Liledad. oddalonej od Veracnrz‘y  o 25 km, rta- 
nęły wszystkie pociągi. Szkody wyrządzone orka
nem są olbrzymio. K ilka okrętów zatonęło, prawie 
wszystkie stojące w  porcie uszkodzone. Z powo
du powodzi do miasta Nako wcale niema dostępu. 
Niewiadomo na razie, czy doniesienia o śmio?«i 
kilkuset osób, spowodowanej tą żywiołową klęską 
są prawdziwe,

czcnie budowy gmachu dla młodzieży przemysło
wej i rękodzielniczej w  Krakowie udała się dele
gacja młodzieży związkowej z prezesem ks. M. J. 
Kuzuowiezem na czele do p. Prezydenta Rzeczy
pospolitej, celem poinformowania go o działalno
ści Związku, tudzież o pracach komitetu obywatel
skiego, wreszcie by uprosić Prezydenta o skreśleń 
nie kilku słów do broszury propagandowej, mają
cej niebawem opuścić prasę.

Prezydent przyjął delegację w apartamentach 
swoich na Zaniku w  dniu 24 z. m. o godzinie 4.15 
po południu. W  .przeMzto półgodzinnej rozmowie 
z prezesem Związku i młodzieżą informował się 
szczegółowo o pracach organizacyjnych i wycho
wawczych. Z niozwyikłem zaintorosowaniem się 
wnikał w szczegóły działalności Związku, potrze
by i troski młodzieży, uznając jak bardzo ważną 
rzeczą jewt wychowanie młodzieży przomj-.słowej 
i rękodzie!nio.zej dla rozwoju miast polskich 
mieszcizańsiwa i kraju. Wyiraaił słowa szczerego 
uznania dla komitetu obywatelskiego, który pod
jął z odwagą trudną akcję w  kierunku zebrania 
odpowiednich funduszów, na ukończenie budowy 
domu, tudzież słowa gorących życzeń dla tej akcji. 
Ofiarowując dla komitetu podobiznę swą z własno
ręcznym podpisem, skreślił komitetowi kilka słów, 
które zamieszczone być mają we wspomnianej 
broszurze: ..Przemysł i rękodzieło jest potęgą i pod
stawą dobrobytu narodu. Związkowi młodzieży 
przemysłowej i rękodzielniczej w Krakowie i Jego 
dziełu szczęść Boże".

Głęboka treść słów Prezydenta, jogo troska
0 młodzież, wyrażona delegacji Związku, jakotoż 
uznanie cłłu prac komitetu obywatelskiego, są rę
kojmią, że cale- społeczeństwo polskie przyjdzie 
7. pomocą dla dzieła,, które będzie pierwszem w Pol
sce ogniskiem wy ch o wąwozem młodzieży przemy
słowej i rękodzieiiiozej w duchu prawdziwie oby
watelskim.

PĘKN IĘC IE  R U R Y WODOCIĄGOWEJ. W  ul.
Miechomskbj pęikla wczoraj rura wodociągowa. 
Zarząd wodociągów przystąpił natychmiast do na
prawy uszkodzonej ruiry.

Z POD KÓŁ POCIĄGU POSPIESZNEGO wydo
byto w pobliżu stacji Rudawa zwłoki mężczyzny 
n i os t w i (.rdz omeg o dotychczas nazwiska. Celem usta 
lenia idantycjznościi i czy ma się tu do czynienia 
z wypadkiem, czy też z zamachem sam-abójerzym, 
dochodzenia prowadzi poS'teraneik policyjny w Za
bierzowie.

K RAD ZIEŻ S TRA CHOWA. Nieznani sprawcy 
włamań się na sU-ycli Cyryla Tchórzewskiego
1 skradli* garderobę wartości 6S0 zl.

W ŁA M A N IE  DO PLEBANJI. Policjo krakowską 
zawiadomiono, że ubiegłe-j nocy wlamairw się do 
phbunji w  Ruszczy, powiecie krakowuikim i skra
dziono 2.4S9 zl gotówką.

Magistratowi do wiadomości!
Od kilku łat istnieje w Krakowie Stów. ni a-lir*nm,

M IEC ZYSŁAW  MUENZ, nasz znakomity piani
sta, opuścił wozoraj Kraików, udając się na koncert 
do Wiednia, a następnie na szareg miesięcy do 
Amerwki

WIECZÓR HUMORU LEONA W YR W IC ZA . —
Dnia 5 października w sali Starego Teatru wystą
pi znany humorysta Leon W yrw iez z własnym pro
gramem. obejmującym wśród nowości „P ięć minut 
i  już“ . W ieczór Lcoua AYyrwicza, który już dłuż-y/.y 
czas nie występował przed parblicanotolą krakow
ską, będzie nic\vąLuijwie prawdiziwą atrakcją. —  
\v ioczćj ró ża n i zurYram y slaram^cm '
«.bicnnik;irzy icrakowtikloh na dochód budowy Do- 
mu uzdrowiskowego dla dzi-eunilka.rzy w  Maków ie. 
Bilety wcześniej do nal ycia u J. Lipslcicg-o.

L E K A R S K IE  KU RSA  SZCZEGÓŁOWE, które 
nńaly się odbyć w je.-ieni b. r. na wydlziale lekar
skim w  Krakowie, zostają odwołane.

pomocy ekenomicżhej podupadłym Żydom pod na- 
»wrą „ lle jt  Lechem11, które liczjr przeszło 1CK33 człon 
ków. Trzed kilku mietśącami otworzyło wspomnia
ne Sow. w  pawilonie ..Astorja:‘ przy ul. Dkńlaw-

. . - . ięk
szanift się stale ilości biednych korzystojącyd) z tej 
kuchni,_ Stow. zakupiło mały budynek A s t o r j r 1. 
Gdy miało nastąpić ostateczne oddanie budyjoku 
w posiadati)ie Stow.-, właściciel nagle począł zwle
kać z ofidanicm budynku z dnia na dzień. Teraz się 
okazało, że partja polityczna „Aguda“  wykupiła 
budj-nek dla je j celów partyjnych/ przez zaoliiro- 
wauie właścicielowi większej ceny kupna.

Należy zaznaczyć, żo budynek ten znajduje się 
oa gruncie magistrackim, a magistrat udzielił już 
raz Stow. ..B< jt Lechem" pozwolenia na przeniesie
nie własności r.:: rzecz Stowarzyszenia; bez tego 
bowiem iiozwoleniu prawo własności nie moŁr być 
uzy-kaneni Pcnieważ żydowska kuchnia ludowa 
ję?t instytucją fdantropijną o ogromnie wielkiein 
znaczeniu, byłoby wskazanem. aby magistrat, nie 
udzielił powtórnego poziwolenia na przeniesienie 
własności na rzecz partji politycznej i na «zkodę 
Stow. filantropijnego aż do ostatecznego rozstrzy
gnięcia toczącego się procesu międizy Stow. a wła
ścicielem tudrnkr. „Astorja". 8361

ger Presise:‘, który z ogromnym erałusjażmom wy
rażał się o Polsce. lYśród serdecznego i ożywione
go nastroju, zebranie przeciągnęło się do północy 

Po obiedzio goście udali się na dworzec do wa
gonów sypialnych. O godzinie 5 rano opuścili K :a- 
kćw, udając się do Lwowa.

Redaktor naszego dziennika, p. Michał Konopiń
ski, otrzymał dzisiaj telegram następujący: 

„Delegacja czesko-slewackich dziennikarzy uwa
żał za zaszczyt, że może złożyć życzenia nesloro- 
wi polskiego dziennikarstwa w dniu jego 73 uro
dzin, oruz 50-leliuegb jubileuszu jako publhysty 
i klarda saę z szacunkiem przed jego publicystycz
ną działalnością na niwie polskiego życia publicz
nego a wznosząc pubar na jego zdrowie, życzy mu 
jeszcze długich lat owocnej pracy w polskiem i sło
wiański e m dziennikarstwie.

Senator Pichl, prezes'1, 
Redaktor K o r< i iński przesiał na ręce przewo

dniczącego wycieczki, senatora Pichla, telegram 
następujący:

,,Najserdeczniej dziękuję za przesłane mi życze
nia, któro wysoko sobie cenię. Przyznać się -je
dnak muszę, ie  jestem dopiero siedemdziesięcio- 
lotnim rnlodzb ńeem i w  zawodzie dziennikarskim 
priouję zaledwie 33 lat, ,

Wszystkim łćeehanym kolegom czesikim dłoń 
ściskam.

Michał Konopiński".

s ą & o m

ZE SPR A W  MIEJSKICH. Pod przewodnictwem 
prezydenta miaotia Rollego odbyło się posiedzenie 
polącaonej seikcji skarbowej i prawniczej Rady 
miejskiej, na klórem wybrano sułukomitcit, złożo
ny z 3-ciu członków sekcji celem zbadania sprawy 
przerachowainia i konwersji obligacyj gminy mia
sta Krakowa, z roku 1009, i przedłożenia nâ  na
stępne pajiedzenie odpowiodinich wniosków. Nadto 
ucliwalono przedłożyć Radzie miejskiej wnioski 
w sprawie gwarancji gminy dla pożyczek, zaciąg
niętych przez Towr.rzystwo niższycłi funkcjonarju- 
szów miejskich na budowę własnego domiu, wresz
cie wnioski w sąuawie pożyczki od rządu na, odbu
dowę spalonej części nungiietoahu.

DALSZE ZM NIEJSZANIE SIĘ BEZROBOCIA. 
W edle sprawozdań z rynku pracy, w  tjgodaiu  ̂ od 
11 do 17 wirześnia b. r., nastąpiło dalsze zinnicj- 
(szęnie ogólnej i lo ś i  bearohotnych w  calem pań
stwie o 6.011. Ogólna ilość bcarobotnych wynosiła 
w tym czasie 223.164. Zmniejszenie beorobocia 
nastąpiło w przemysłach: gómfwzjun (2.G-17), włó
kienniczym (1.388), metalowym (1.689), budowla
nym (607) i hutoicizo-melalowym (171), nadto 
liczba bezrobotnych pracownilkórw umysłowych 
zmniejszyła się o 888.

H U RTO W NA SPRZEDAŻ ZIEM NIAKÓ W  I K A 
PU STY . —  Magistrant podaje do wiadomości, że 
w obecnym sezonie hurtowna sprzedaż ziemniaków 
i kapusty z wozów odbywać się będizie na placu 
„Na. Groblach", na placu „N a  Stawach" oraz na 
placu Zgody.

K R A K O W S K A  RAD JO STACJA OŚW IATO W A 
wznawia dziś swą próbną dzialal-noiść, przerwaną 
na ozas feryj, i to na razie na diotychczasoWej fali 
(335 m.) i w dotychczatwroj mocy (około 100 
Watt. w antenie). Próbne nadawania odbywać k<? 
będą od godziny 8.1!) do 9 w ie c z o r o m  Co drugi 
dzień. Na najbliższe pi-óby (czwartek 30 b. m. i so- 
iwta 2 października) złożą się produkcje muzyetno 
wykonane przm mlejecowych amatorów ■ 
w przyszłym tygodniu rozipoc,znie się seria odczy
tów z literatury i bisiorji, oraz audycje muzyczno, 
których program ł)ed'zic ogłoszony w  ńrómncrac i.

NA DOM UZDROWISKOWY DŁA DZIENNIKA 
R ZY  POLSKICH W MAKOWIE, ktorego budowy 
podjął się Syn-Jykat dziemnikanzy polskich, ^prze
znaczył redaktor Michał Konopiński kwotę 1 to zl, 
od-luną do jego dyspozycji w dn-m jego_ imienin 
przez współpracowników „Illustr. Kurjera Co
dzienni, go ".

D ELEG ACJA ZW IĄ ZK U  MŁODZIEŻY PRZE
M Y S ŁO W E J  I RĘKODZIELNICZEJ U P. P R E Z Y 
D E N TA  RZECZYPOSPOLITEJ W  W ARSZA-

Z M a  czeskich
a Mesie

Wc,zoraj, jak już donosiliśmy, zwiedzili g'Oi 
cze-cy zabytki Krakowa. Konsul ozeoki, p. S.)divy 
podejmował gości podwiieczo-nkiem.

Międay godziną 4— 5 popoł. zwied-ziii wczoraj 
goście czescy nowy ginach „Ilustr. Kur jera Co,lz." 
przy ulicy W ielopole (dawniej „Bazar"). Dziennika
rze czescy podziwiali zarówno rozmiary, jak urzą
dzenie tego gmachu dla celów dzicnnifcęirsikkk i ty
pograficznych.

O godzinie 8.30 goście przybyli do Starego Tea
tru, gdzie prezydjum miasta wydało na ich oześó 

uroczysty obiad, w  którym wizięli nadto uJżal 
p rzed s tw icH e  władz, kół dziennikarskich, arty
stycznych i literackich W  czasie obiadu przygry
w a li orkiestra -wojskowa. Imieniem podskiej prasy 

przemówił do zebranych prezeb Syndykatu, red. 
Beaupro, w>.kazając na odwieczne węzły, łączące 
w ciągu historii cba bratnio narody, które szcze
gólniej zacieśniały eię w latach niewoli i utraty 
samodzielnego bytu państwowego. Nie można prze
milczać riedaumych tarć i nkporożumień, które 
zakłóciły zgodne sąsiedzkie stosunki obu narodów. 

Chcąc je całkowicie usunąć i wyrównać, trzeba 

głęboko zrozumieć psychikę narodową i te czyn
niki, które wywołały te tarcia. Nawiązując do ko
nieczności ich poznania, mówca, wskazał następnie 
na wysokie zadania i posłannictwo pirasy, któia 
wiana zawsze przyczyniać się do usuwania turo 
i m°forozumik’ń między narodaimu i być zawsze 
rzeczniczką pojedt^wa. Niechaj najrychlej znikną 
wszelkie różnice, n.tch odżyją tradycje wiekowe
go braterstwa i niocha; wszędzie zakwitną y
polroju Mamy głęboką nadzieję, iż o .cna wy 
cieczlra przcm-rawiciol. owakiej prasy da im mo
żność z a z n a jo m ie n ia  się z Pot-Uką, jej dążoioimi,
ora.: głęboką i szczerą wolą pojednania. Przemó- 
wojnie swe zakończył prezes Btaupre okrzykiem 
na cześć prasy czechosłowackiej, poozem muzyka 
odegrała hymn państwowy czeski.

Na przemówienie powyższe odpowiedział głębo
ko wzruszony r-euator Pichl ,podnosząc, iż szczę
śliwym się czuje juko organizator i  przewodnik 
wycieczki, i  powodu przybycia jej w mury Krako
wa, tej odwiecznej Siedziby kultury1 i cywilizacji. 
Duch chwały narodowej, w iejący z oglądanych 
tu pomników, wzywa przybyłych tu przedstawi
cieli czasloiej prasy, aby jalk najrychlej użyła wszel
kich swych sił do podjęcia, dalszej wymiany r.ywi- 
iii-acyjnago dorebku i z u i c u i u  nieiozerwa,uycb 
węzłów przyjaźni i bratentatwa.

S E N S A C Y J N Y  P R O C E S  S P O R ^ m W  ■«■■> _ —

W  sądzie okręgow ym  karnym  przed s. s. o. 
D roździkow.ski*m toczy ła  się w czora j nader cis- 
kaiwa rozprawa pirzeciiw "Michałowi D zikow sk ie ' 
mu, członkow i K . S. » Garbarnia* o zbrodnię 
ciężk iego uszkodzenia ciała z powodu złamania 
nog i Stanisławow i M ajchrow i, członkow i K . S. 
»P o d g ó iz e « .  Obrońca D zikow sk iego  adwokat 
dr Bronisław  F e lle r  stw ierdził, że wniosek P ro 
kuratury sprzeczny jest z ustawą, a to z a rty 
kułom 2 ustawy o  postępowaniu uproszczoneni 
i  procedurą karną paragr. 207 ustęp 2 P. K ., 
pon ieważ w e  wniosku swoim  prokuratura nie 
podaje m iejsca, gdzie czyn karygodn y nastą
pił, ani nie p-odaje szczególnych  okoliczności 
tyczących  się m iejsca, -czasu, przedm iotu, co 
jest w ym agalnem  w ed le procedury karn e j. O- 
akarżony D zikow sk i ani nie napadł Majchra 
an] nie kopnął na u licy  poszkodowanego, ty lk o  
na boisku sportowem  klubowem  K . S. »Pod- 
g ó ree « w  czasie zawrodów sportow ych  o m i
strzostwo k lasy B. —  pod k ierow n ictw em  sę
dziego, w yznaczonego  przez K rakow sk ie Kole- 
gjnm  Sędziów  nastąpił n ieszczęśliw y wypadek.- 
W niosek zaś prokuratury nie poda jący ani cza
su, ani m iejsca, ani szczególnych  okoliczności, 
istotnych wedle procedury karnej, jest sprzecz
n y  z ustawą. Oskarżony Michał D zikow sk i tłó- 
m aezyi się, żo nie poczuwa się do żadnej w iny , 
gd y ż  p rzy  zderzeniu się podczas zaw odów , pro
w adzonych  przez oba k luby sportowe chciał 
icbronić bramkę sw ego  klubu przsd golem , dla 
to go  kopnął p iłkę a  nie poszkodow anego M aj
chra.. Sędzia  pro wada zący zaw ody nie upo
mniał go nawet, gra  zaś toczy ła  6ię dalej. — ■ 
Oskarżony pow ołu je się na kartę sędziowską, 
opisującą zaw ody, którą obrońca adw okat dr 
F e lle r  sądow i przedkłada. K a rta  sędziow ska 
stw ierdza, że rozm yślnego kopnięciu. ■ w p* y D  
a D zikow sk iego sędzia Pr»w -aA «vcy zaw ody na
wet. nie upomniał, r o z k o d o w a n y  Stanisław  
Majcher puUał, ze m e w ie. czy kopnięcie b y ło  
.rozmyślne, przypuszcza ty lko, że przy  ostrem  
starciu kopnięcie iw .g lo  nastąpić. Św iadek Ka-> 
roi .Iausner, zaprzysiężony, zm ienia swoje ze
znania, wobec czego sędzia zagraża mu areszto
waniom na sali sądowej. Świadek dr Ostrowski 
podał, że kopnięcie by ło  rozm yślne. Obrońca 
D zikow sk iego adw. dr F e lle r  żądał przesłucha
nia w  charakterze znawców  sportowych prezesa 
K . Z. O. R, N . mjr. szt. gen. dra Izdebskiego,
k a p i t a n a zirhrzkowego inż. Rosenstocka, św.
dasycznego, sędziego prow adzącego zaw ody 
Kom ana T ippogo i św iadków  odw odow ych : d yr 
Szihla, P regcra , Szczepanika, pntku izystę R o j- 
da i  Koptę, W obec  tego , że obrońca D zikow 
sk iego dom agał się przesłuchania znaw cę w  le-; 
k a rzy  sądowych, a odczytan iu  ich zeznań się 
sprzeciw i}, Sąd odroczył rozprawę w  celu prze
słuchania lekarzy  sądow ych  i św iadków  od-. 
w w iow ych  obrony. Salę sądow ą jak  i koryta 
rze sądowo w yp e łn iły  tłumy sportow ców  kra- 
kowskicli. Spraiwa p ierw szy  raz rozstrzygana 
w  Sądzie okręgow ym  karnym  wzbudziła  w  ko-

Przemawiali jeszcze generał Wróblewski imię- klC!i sąd -w ych  j sportow ych  olbrzym ie zaioitą-._
O  d u r i i l l l  > X D O I ADU W W  TA. Pk. O .* !  -D- rv o tldu an ' >‘ o1 P o
Miasto Yeracroz w  Mefksyku i okolica na Tuzym | WIE. W  związku a ikampanją fu m sow ą na ukoń-.mom wojska i p. k.viho\>ivy. prz up', oi „  j iresowa.ruo.
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TEATRY- KiNA-KONGERTY
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Teatr raśeji; 

im. Siwskisp
P o czą tek  o p. 

7*30 w ieczór

I T E A T R
PO Pd LARNY 

K Q w O Ś CI'
RAJSKA 12

N ow ość N ow ość

SróE liiezneineśo fofnlma
Kluka Pawia RaynaPa

W e czw artek  SO-gro w rześn ia  192.6 roku 
o godz. L -m ej w ie c zó r

mPOMMM
operetka BenalzkyTego

~ k Ta a  l i l i i

cieczka, ‘daioDiiikairzy czechosłowackich, którzy 
wysłuchawszy z żywean zainteresowaniem sztuki 
do końca, wyrażali się (z gorącem uznaniem o je; 
świctncm wykonaniu. Pobratymczych gości powi
tał ze seony bp I-szvm alkcie dvir. Nowalkoiwski.

T E A T R  PO PU LA R N Y  „NOWOŚCI**. W  piątek 
o godz. 7.30 prenijera fantastycznego dramatu 
,,&yd polski" (Hans łlałłiis). Obsadę tworzą: A. 
Piekarski (Jlatliis), pp. Ohlka, No watowana, Poloń- 
siki, Zbuidki, Jnglarz, BoitSHOTeffii, Retaki. VvT aikcie 
drugim osygkialny Umieć alzaciki odtańczyć. cały 
zeipól z buletmistrzcm Morawskim na czele. —  
W  akcie trzecim oryginalnie ujęte widmo senne 
stanowi szczyt. pomysłowości reżjaserskfcfj. „Żyd 
polski" powtórzony będzie w  sobotę o godiz. 3.30 
popoł. i 7.30 wieczór. W  niedzielę o godz. 3.30 po 
południu „Dwie Sieroty11, kinowy melodramat 
w  siedmiu obrazach, o godz. 7.30 ..Japonka" z p. 
Orszańską w  ro6  tytułowej. Na dzisiejszą prenijerę 
w.i&;e są wrześniowe legitymacje protciktorskie, 
nowi protektorzy otrzymają lcgiUyma»‘je przy w ej
ściu na salę.

DRUGI I O STATN I KO NCERT EGCNA PE- 
TR IEG J, słynnego pianisty, odbędzie się w  sobotę

N ajw iększa sensacja obecnero sr- 
zor.u! Drugi na jw iększy i na jw spa
nialszy superfilm  słynne- w ytw . UFA

W ie lk i  d ra m a t  e r  i t y e z n y  w  30 a k ia c h ,  o s n u ty  n a  'T jg k jfc  
I ;e  p o w ie ś i- i B »rn a  ds Keflerm rfna. W  g łó w n y c h  r o la c h  
U L I fJAGOWEH, n  .i jw v t  w o ln ie js z a  I n a jp ię k n ie  s z a  
g w ia z d a  e k r a n u ;  CO^R/D VE IJT , n e z r ó w n a n y  arly-
ela fiiieówy v  swej na Ie;:s*oS do jchczasowej kreac i sras® 
MA*A HMD, dawno niewidziana, pełna -wdzięku BEO?- 
i wiofinianogo uroku; B3UN0 KASTf ES, ulubieniec E&JuS 
pici pięknej" Graz cały szereg świelnycli arlysiów

UOWSSU"
Staro wiiina 21

Początek przed, 
w dnie powsz. 
o k. 5, 7  i 9.

0Sf~ Jeszcze tyJKo killia (In!!

M il  Sc&llEfKraat
■w ),osn?oWei kreW i < - !««  w nadzwyczajnym 
przepięknym .rcyduele ftlmowem pod .yłu-.em

W j s f o  s e r c
( Q i c i e c  I  d i l e c l )

B 8 -  Jeszcze tylho, kilka Jul! -g*®

Seuoacylny dramat z lycla cyrkowego pod tyt

ŁZY BŁAZNA
■według słynne] szluki Leonida Andrejcwa p. t. „T e n , [j 
k tó rego  b iią  po tw arzy*4, V  roli głównej niezrównany jj 
LO N  CHANhiY, odtwórca ^Dzwonnika z  Kotre Damę*. — g  
Orkiestra 20 p, p. pod batulą kapelmistrza Jul'u .sza j| 
Schreyera  z udziałem pierwszorzędnych sit operowych |!

NAD UŻYCIA  W  W OJSKOW YM  IN STYTU C IE  
GEOGRAFICZNYM . „Polska Zbrojna11 donosi, że 
specjalna komisja kontrolująca, która znalazła no. 
we dowody nadłożyć w  wojskowym Instytucie ge- 
pg-rafie/nym, stwierdziła, że oficerowie Instytutu 
dokonywali sprzedaży map na własną korzyść. —  
Dwóch z pośród oficerów znajduje się w  wie.ziu 
niu.

W YBUCH V/ E LE K TR O W N I. Wczoraj w połu
dnie w elektrowni w  Markach pod „W arszawą, 
nastąpił wybuch zbiornika. Oięźko ranujm został 
inż. Kutnow.sfci. Ambroziak i jeden elefci-rotoc.Iiiuk. 
Wybuch zniszczył wewnętrzne urządzenia, zerwał 
dach nad budynkiem, w którym mieściła się insta
lacja.

POGRZEB Ś. P. PROF. H A LB A N A  odbył -ię we 
wtorek we Lwowie. Kondukt prowadził arcyb. 
k.-. Twardowski . a-rcyb. ks. Tftottocowfe*. —  Za 
trumną kroczyła, pracz rodziny ś. p. zmarłego, 
dziekani poszczególnych wydiziałów, popr-zedzeni 
pedelami z ui.iw ecsyteckiemi insygiami, oikrytemi 
kirem, -dałej repcezaateinci młodzieży, wiadiz r;ą- 
dowych, aiKoaromacznych, wojskowych, św:ata 
literackiego, .naukowego, artystyciz-nego, oraz rze-

paździeirinkg. Rogaty program koacertu obejmuje j sze imblicznoscii. Przed uniwersytetem z-o ,-ięopni
ize r tg  kom pozycji Baolia i Liszta, dotychczas przemówił im. Senatu unrw. r.rktior dr Sieradzki,
w  Krakowie r.iewękonywanyeh. Artysta grać bę
dzie na fortrpiinaii^Becbsteina. Koncert zapowiada 
się świetnie.

K W A R T E T  DREZDEŃSKI, któ-ry o-bek kwarte
tu Capot.i. cieszy się za granicą największem po- 
wodz-.iniem, wyotąpr w Krakowie tylko jeden raz, 
a to w r.:' edaieJę, 3 października-, w  przpjcździe 0 0  
Au>3-trj:. i Szwajcarji.

R E P E R T U A R Y ;
T E A T R  IMi S Ł O W A C K IE G O

ł'łątek, 1 października: „Książę Niezłomny'* (ce
ny miejsc zniżone).

Scbota, 2 październik,a: „Legenda 
ciszku-*.

Niedziela, 3 października: popoł. o rr 
„Giube rąby (  (I-sze przedstawi cnie p-o cenach 
zniżonjch); wieczór „Logjr.nda o św. Fraincśsziku**.

o śwT, Fran- 

od-z. 3.30

T E A T R  P O P U LA R N Y  „NOWOŚCI**:
Pią-iek, 1 października: prcmjeira „Żyd polski", 
(.oocta 2  paździ-eiiilk popoł. ..Żyd polski"; wio- 

e-z-ęr ,./.yd polski*'.
N iedzida, 3 października: popoł .,D:vie S ie:otv“ ; 

wie-pzór ,.Japonka;\y 
P ( iaed.aaj.dk, 4 października: „Ż 3M polski1̂  
Wtorek, 5 października: „Żyd  polski".

PosziiHDie zsraz 3 pota.
ewentuaiaio 4, z pełnym komfortem, na piotrze. 
Zapłacę udstępne i czynsz zwykły, albo czynsz 
za, 3 lata. Pośrednicy wykluczeni. Zgłoszeni! do 
i dministracji „Nowej Reformy pod „B o 3 ssy “

3319

ł**** p rzodn law lcń  o gorfzhde 5-teJ, 7 i 9*10

J E —

.WAUUffA*
S tradom  15

Saanay od B,7 I 9

We ciwcrta*. plo
tek, Bcboti} 5 r.U- 
dz ele od 3 popoł

Słynna m osk iew sko - h ebra jska  tru pa

w pierwszym obrazie wytwórni moskiewskiejŻ703' r a i2
s r - c r ć s ę i i
Wspaniała saluka iilroowa wodu-, Mnme^o 
(1/Jea Szulema Alojchama (McmidnJm Mundeli 
Humnr, życie. .Szczęścia żjdowskie*. Dosk< nala 
ilustrae a muzyczna ooarta nu speejamie do- 
hranycli oryg.nalnycli motywach żydowskich

Ttatr iwi.tlny Stanwlilna 18

Poc-ątek o godz. 5-20, 7'20i 9*20, w niedz'elę od godz. 3-ciei

T T . ±
Najnowsze polskie arcydzieło wylw. .SF1MKS* w Warszaw ę

O  C Z iN  SIĘ
N I E  M Y $ L L .
Dramat obyczajowy w 30 akiach z urologiem, wydarzenia 
niedau nej przesz ośc-. Rzecz d ze  e się w Warszawie, w Rosji 
sowieckiej i na Kresach. W  rolach plównyoh: J ó ze f W ę- 
jrrzyn , Mnryara M odzelew ska, Jul/aa Sym , W ład y 
s ław  G rabow ski, JLudwik 1^’itsc iio  i wielu innych

Specjalna il*iatr«cjn muzyczna!!

T L T L

KINOTEATR W  i Ł  M  j y  E L iw. (iertrury 5
Początek o godz. 5, 7 i 9-tej, w  niedzielę od godz. 3 ciej

Fromisn"
P o d w a le  6

H a r o l d  l l o y d
ietlyny naizabawnie'szy komik w  świelns 
komedjl w 8 aktach, w i akordzie śmiechu p,

OJ TE KOBIETKI
Ponadto komeda w 2 aktach J A Z D A  D ALEJ

KINO FłEDUTA *
l —
i W ie lk i sensacyjny obraz aw an tu rn iczy  pod tyt.

W i l k i  p ó ł n o c y
30 aktów niesamowitych i »   . i
,v A.asce Ponad prog._m znadm iłS 2-aktowa komedA 
ą -W r  .o g r  .a ( w o d z im y  u o .w o ton y

nł»i6« njtóe cfi fis fiDŝ ifgneji
o S t a r e g o  S a m b o r a  cb noszą:

\» Smomicy pr/ysszlio do krw^aiwieg-o zaj-ścia na 
tle ko-nl-iiirertojj zawodowej międizy dwoma rodzi
nami żytdow.-kicmi: M afea W olffa  i Chaima 
SchłuecJds, ni,. .9z,k.: jącomi w je łn ym  domu. W  tą- 
tay ó ivri SchJuecfr, r. zmatv.iają.-o savą żoną 
wyraził się, że tOTa-z już sobie po-ra<Xzi z Ma-i Łs-eim 
Y 'olffom , aibowiem poznał jego "tajemnicę**. —  
' t y t  który fnBez śeia.nę podlsiudiiwai to rozmowę, 
przeląkł się., że przeciwnik pczinał jakieś jego 
?piawy i j o  rozm; ślaniaich przyszedł do wniosku, 
ze ISchłaocfc słciradł mu z miesakania kiiłra listów, 
stanowiących przocirw uiem-u poiwitifły uia.terjai. 
W olff udał się dio Sc-hluodka i zftżącku zwrd#? pa- 
pierów. Prztezlo  do Łiótni, w  cizasio której 
Schlti-ec-k strzelił z rewolweru i yołcżył trupem 
ilaiŁsa W olffa, arampł ciężko jego ojeą Mojżesza 
Wuiifa w bdrk, a swą żonę Helonę w  rękę. Po zaj
ściu Sclilueck zbiegł w nieznanym kieninku.

Po czą tek  o  g. 6-toj ostu lu i p rogram 9-tel

l' Z  T E A T R U  M. IM. J. SLOW aCKIEGO. Dziś 
o ir przedstawienia „Ghobu nie-znaoetg-o żołnierza" 
Paw ia RaynaPa. Na wtorkowem przedstaw i cniu 

„Grobu nieznanego żoh m-rza" otócina b iła  w vj

Z  f e r a f u
PENSJE ZA  O RD ERY V IR T U T I M ILTTARI. —

Z Warszawy donoszą nam: Celem uirwtólijwwsmt\
'wyplpty pensii spadwSarDOint po kaiwafetnae-h ot- 
doru Virtuti Ątilitari. poleciło miniatetretwo stpraw 
wojskowych sporządzić wykaz wazyisttikich ztuar- 
lyoli w-oj.-skonych. Pensje otrzymają _ rodizany, rló- 
rych członek c-trzy mai order za życia.

ZN IESIENIE  ZAS IŁKÓ W  DLA RODZIN RE 
ZERW ISTÓW , Z Wahszwy donosi P .A .T .: Wobec 
lioznytli zapytań w  kwest-ji wą płaty w  roiku bieżą
cym za-dlków dla miz-in, osób powołanych na ćwi
czenia- wej.-krwe, ministersi**o spraw wownętra- 
nyoh wyjaśnia co nastęipmjc: Moo obowiąriująca
ustawy o- z,a-iikach wojeiro-wych z dnia 22 marca 
192.3 r. sprol-ongowajia na roik 1925 nstarwą z 2 3  
ezerwcifl- 3 92S r., w yg n is la  31 gn-udnra 1025 r. D a l-  
y.a prolongata tej ustawy na roik. 1920 nie jest 

pjriewidy waita.
Projekt zaś noiwej stałej ustawy o za^Hkach Gta 

rodzin osób powołanych do ozyninej służby wojsko- 
,'j, wychodząc z założenia, że normalne ćwicze

nia wojskowo rezerwistów staniawtą dfdszy ciąg 
o-bowiajzik-owej służby w  wojsku Łtałean, n ij prze
widuje za noimalrie ćwiczenia żadnych zasiłków.

Z  uwagi na powyższy prawny stan spraiwy, mi
nisterstwo spraw werynętnznyeh zawiadoEhłn p.p. 
wojewodów, at«y nie cizyn,i'i do toj akcji żadnych 
przygotowań, a w.-z.ellkie wpływające ijf tej sprawie 
podaińia i zażalenia załatwiali we własnym zakre
sie działania.

ZJAZD  M ELJORACYJNY, który odbył się 
w  Wa.nsizaiwie, uchwalił szereg wniosków, dotyczą- 
cycłi pras samorządu na polu mel,fora-cyjiuem 
i.uchwalono wniosek, doonaga-jący się, ażeby J:ie- 
rownlotwo nao pracaani meljoracyjmoui było zcen
tralizowane w miaiistenstwie rolnictwa w  os-obnym 
wydziale.

KRAD ZIEŻ W  W ARSZA W SKIEM TG  W. C Y 
K LISTÓ W . Z  Waimaiwy doeuszą: Zeszłej nocy 
nbwyśłcd-z-em ep-rawc. dostali się do selkretarjatu 
Iow." ;.zykiicfów na .Dynasach i  skradła 2.709 zł, 
oraz cenny pamiątkowy puhar.

ECHA 1R A G E 0 J I RO D ZIN Y  S T A T K IE W I 
CZÓW. Z W arsaiw y donoszą nam: Wobec, krążą
cych po Warsizawie pogłosek, jakoby rodzina 
SWitkii.wiGzów padln ofiarą, zamachu bandyckiego, 
prokuratura sądowa wydelegowała prokuratura’ 
Rudni-ekugo, celom przeprowadzenia wizji lokal
nej. Zasadniczo urząd prokuratorski nie przywią
zuje do ty d i pogłosek żadnej wagi.

i v

żognnjac zmarłego i podnosząc jego wszechstronną 
działalność na polu naukowem, społeciznem i połi- 
ti'cznem, peczem orszak żałobny raszył w  at-ronę 
d‘W-o-rca-, gdzi? złożo-no swłeki d-o wp.gomi dla prze
wiezienia ich d-o Krakowa.

G EN ERAL 00, Z flA R TW YC H W S TA N C Ó W  
VĆE LW O W IE . Do Lwowa przybył ks. Jakób Ja- 
ffdlło, generał zakonu 00 . Zmartwychwstańców 
w Itzymie. Ks Jagalło przez szereg lat był prze
łożonym tego zaSsono we Lwowie.

&E ©  ś w i a t a
ODZNACZENIE. P. A. T. donosi z Paryża: Pre

zydent republiki franoiiskiej nadał p. Zygmuntowi 
Merdyngcuo-w-i, konsulowi goneralnernu R-zeoiyp-o- 
spoiitej w Królewcu, krzyż kaiwałeoki francuskiej 
Leg ji llonorowei.

ŚM IAŁA  PODROŻ W YW IA D O W C ZA  SZULGI- 
NA . Z Fary-ża donoszą: Znany rosyjski działacz
monardiislycz-ny. były c-zloneik. Dauny Paiistwa 
Mr. W. fc-zrlgiin, dokonał potajemnie niezwykle 
śmiałej podróży do Rosji sowieckiej. W . V,. S-zul- 
g"in zwiedził poa-czas tej poJrży rożne okolic-? Ro
sji sowieckiej. Wrażenia 2 podróży Szułgina, ogło
szone będą w rosyjskiej prasie zagranicznej.

TR AC E N IE  E LE K TR A  CZN0SCrĄ  W E  WLO- 
SZECH. Z Rzymu donoszą: Kara śnuerci we W ło
szech, według projektu ĆI-useolkMCgo, wymikrtana 
ma- być sposobem st-oaofwbuny-m w St-auach Zjedn-o- 
csouy-Pi, t j. przy pomocy fotela elektrycznego. 
Zgl K-ilo się już i.j kandyda-rów na stanowisko

K A T A S T R O F A  POWODZI W  LU B LAN IE .
„Tages post" donosi o wielkiej katastrofie powodzi 
w  Lubla.n;-°. Mosty drewniane oraz betonowe ze
rwano. I.ąki i poła są zalane wodą. K ilka wsi jest 
zupełnie odciętych od świata.

K A T A S T R O F A  W  K Q PA I.N I. Z  Bac-hum daaio- 
-"zą: Wczoraj nastąpiła w kopalni, należącej do
koncernu Kruppa- .,Hannowor I-1P* katastrofa, 
podczas; której jeden z robotników został zabity, 
drugi zaś odniósł rany.

TE STAM E N T A K T O R K I W ĘGIERSKIEJ. —  
W  Bi dapcsicie otwarto testament zma-rlej nieda
wno b. aktorki, Adrjsny Mćtózłcayi. Tistam ent ten 
składa się z testamentu ghówr.ego i z kc ijc y lu  
W głównym testamencie krewni zostali wydziedzi 
c-zeni, a cały tpa-;lc-k przeznąc.zouy na c e le  kultu
ralne, natt»n:iast w  kodycykłu obdarzeni są również 
i kr-'wni. Cenne swoje meble, portrety i poeągi 
artystka zap5- ała teatrowi Narodowemu w Buda- 
peowie i aktcdemji teatr-ainej. -Wszystkie przed
mioty o muzealnej wartości i stare koronki, do
stały się do ćluzeum Nar-odoweigc, bardzo cenne 
h  iwany zapisał.", Adriana Me&złeyi jednemu z pa- 
rafjalnych kościołów L 
ny. c raz ol>ra-r. Jt.nUi 
Itolkkiemu kościołowi

KO SZTO W NA DEPESZ, 
sk.icit biur tek-graficz-ny 
go Karola Lacmdcgo, pr-da-ł tak drugą depeszę, żo 
zataactł za nią p5**t inntów szterlingów. Jak się 
okazało, bvl to -ckcp.J dramthlu Wmowego prze
syłany tą drogą do Ilodywocd w K a^ om ij. Zapy
tany o powód togo, tak kosztownego pos-p.ochu, 
L4arałle oświadc-zył, ic  mi;R jechać zo swym ręko
pisom do Kaliforr-j a!o Qęźka ck-oroba ojca zni- 
szezyla, plan podróży a ponieważ zaangażowani 
w Hollywood artyści k..nrmat,ograficzni czekają 
na roz;K)ozęoie prób z rz-_ jzenego drama-lu, nie po
zostawało nic mnegc, jak ty ]jf0 przesłać rękopis 
te]-'graficznie.

PREMJOW E P O L °^ ’A N -E NA AN G LIK Ó W  
W  CHINACH. —  ̂ Wfdile cioniosień ,  Szaj.gkjju, 
w  okolicy Czung-N Alg ryto tajną organizację
chińską, która, wyfta-ta każdego żywx:em do-
starczoncgo joj db; warela angiebkiego IW  do
larów.

P L A G A  WĘŻÓW W  IN D Ja c m . Z Rombav do- 
noszą: Oficjalna stary.dyka iadwjska wytaizuje,
ż «  w  zcis-ziym rom 11 o< ',"^Sz®oia przez węże zgi- 
uęło W Inujac-h iU.308 a p „ 4  tó lŁ£ zwierzęta zabitycli zoiftałr 1-^(4 ô Ak ,
j 7  p o ia - ly  tygrysy . 2 ^ 0  ° * 4 lu’

ZMa R L I:

-  Edwa-rd D u t t ł - n g e r  v,m  j 
m:s,ta, b. (iiugoletin r ,k‘ lfciemi&ów
warszawskich, zrna-rł nagle w  W-arsaawi©.

ODGZYT RFC  H A E G IC E ^  na tpn, , t; 25_]ocIe
Mięłzynarodowk- óawodK.wej i j ej 2naozSfli; c lb ę . 
d*2ie * się -w pauK . . j* Gnu®, i  paździtirnika b. r. 
o. godz. 7.39 wmmcrein W lokalu Zwiazkr Zawodo
wego pracowników umysłowych prz- .. j.cy g ja^  
skowsk^j 6, I. p.

ZGROMADZENIE KÓŁ DZIENICOW YCH
„ P A R U !  PRACY “  Kralkowie. Zgronnidzenie 
Kola  I. odbęd/^e się dma 1 pażdzi.enujika o goiiż. 7 
witc-zór; Koła  II. 2 października o godz 7 wieczór 
w sali ,.1'artji Fracy ‘ ulica YYieJopole 5. Porządek 
dzienny; W ybór Zaizadów.

W P IS Y  DO SZKOŁY F R A C Y  Sp OŁł CZ.NEJ 
zostaną zamicnięte z urn m 9 października, a w y . 
k!a-dy jfraętairf się U  października. Wszelkich infor- 
macyj udsieia kancółarja szfooly (Karmelicka 32)

Z Z A  KULIS  C-STń TN IE J  SESJI L IG I NARO- 
Dó\V. Odezyt pod,tym  tyiułem w  Kłuibie spałecz- 
nym Rynuk 32) (łizir (czT.arbek) p. Antoni Beaupre 
rniozclny redpjktor „Czasu i prezes krakowskiego 
Syndykatu etzicnniiNtitkfcie^o, który paiwlił w  Gene
wie w  czasie ostatniej sAsji R a ły  i Ztmomaid/.enia, 
L ig i Narodów, na której dokonano wyboru Polski 
do Rady Ligi. —  Początek o goufcinit 8 wieczór 
Wstęp tyłku, dla członków,

S y t u a c j a  f t e z  w y j ś c i a
W arszawa, 30 września. Z jazd posłów  liczny. 

( Is to to e posiedzenie —  rozrachunki ze sobą i z 
rządem — siirowadzito n iem al pełny zastęp 
członków  S&jmu. N astró j w śród  ogółu  panuje 
jak  najgorszy , ł  owisze-,cinno je s t mniemanie, że 
wypadki, k tóre p o toczy ły  sie lawina., b v ły  ztro- 
ia niezamierzone i m ep rzew id z ian e^ T o  co się 
stało, wyn ika ze zb egu okoliczności, nad któ- 
remi nikt nić umiał zapanować. Pnd tem  w ra
żeniem ocdbylo się o godz. l  1 posiedzen ie k o 
misji budżetowej, k tóra  po jodncig^dzi-nncj na
radzie powzięła- uchwałę, p rzetoczoną  na in- 
nem miejscu. U d i w a la  ta, k tóra  zm ienia po
przednie stanowisko Sejmu, jes : najlepszym  do-
1 i ______3̂  .• -------------------------------- -----------  *1

(Telefonem od naszego korespondenta)

wadem zaostrzenia kordhktu, jak ie nastąpiło j w rócić, 
pom iędzy rządem i Sejmem.

Sytuacja, jest poprosfu bez w yjścia. Zacho-- 

dz-i jeez>azo pytan ie treści ta j.tycznej, c zy  rząd 

nie zamknie sesji, aby następnie rozw iązać 

Sejm  natychm iast po ogłoszen iu  w yn iku  g-o" 

sowania w  Izb ie  nad prow izorjum  budżetowem . 

Ewentualność tę w ysuw ają z  różnych  stron, 
a-czkolwiek zo strony rządu nie ma pod tym  
w zględem  żadnego oświadczenia.

Y7 ciągu dnia dzisiejszego w szystk ie  k luby 
odbyw a ją  zebrania natury raczej informa-cyj-s 
nej i orjen tacyjnej.

W ypadk i zaszły  tak daleko, iż żadne uchwa
ły  i żaana m ic ja iyw a  nie potrafią ich biegu od-

Posiedzenie sejmowej komisji budżetowej
(Telefonem od naszego koreepondema)

W arszawa, 30 września. P o d  przewodnic
twem  posła R )m ara  odbyło się dz>ś posiedzenie 
kom isji budżetowej Sejmu d la  wyboru  gene- 
ra lngró referenta budżetu na rok 192 1 i  załat- 
w ien ia poprawek Senatu. P rzew odn iczący  b- 
znajm ia m  wstępie, że w ybó i generalnego r e 
ferenta odracza dc sposobnej chudł, tak  samo 
odracza zapowiedziane na dz’ ś na godzinę 17 
posieazenie komisji 5 cta dis rozw ażen ia  spra
wozdania Naiw . Izb y  Kotroij za ro-k 1925.

Następnie pos. K ośc is lkow sk i re ieru je  po
prawni Senatu do prow izorjurc budżetow ego  i 
ośw iadcza się za cdrzuceniera popraw ki, która 
zmniejsza sumę w ydatków  na 4-ty kw arta ł z 
484 mil. zł. na 450 mil. zb, natom iast ttrzychyla 
się do drugiej poprawki, k tóra  przyw raca  art. 
3, normujący m iesięczne budżetowanie.

Dyrektor departam entu m inisterstwa skarbu 
YYroczyński popiera wniosek  refe-enta. W  dys
kusji za stanow iskiem  referenta opow iadają stę 
pos. L yp acew ie z  (?Ty z wolen ie) i M oraczewski 
(P- S), p rzec iw  występu ją pos. Harusewicz 
(ZŁ : ), B ittner (ChD ), Byrka (PLast) i Zdzie- 
chow ski (Z L N ).

Peset B yrka  w  sizc-zególności uzasadnia zm ia 
nę slanow iska swojego klubu ty stosunku do

pozyc ji wyi łtk o w  postępowaniem  rządu od 
cnwili, k iedy  uchwalono dwom  jego  czioukoiu 
yotum nieufności,

D odatkowo odbyła  się jeszcze dyskusja po
m iędzy posłem B yrka z jednej strony a" dele
gatem  rządu Grodyńskbn i pos. Łypacew iezem  
z drugiej n i  temat ogłoszonego now ego  sta-tutu 
organ izacyjnego m inisrcrslwa kom unikacji. - - 1 

Poseł Byrka zarzucał, że statutu ten jes t sprze
czny z  konstytucją i pełnom ocnictwam i rządu. 
W  głosowaniu przyjęto  pierwsza popraw kę Se
natu o zm niejszenie sumy w ydatków  o 3-r mil. 
zł. 17 glosam i ZLN , ChD, Piasta, N P R  i N iem 
ców, Następnie p rzy ję to  jednogłośnie przyw ró
cenie art. 3.

P.eferent Kościa-łkowsfci ośw iadczą wobec 
tego, ze rezygnu je  z referatu. Pos. Po lak iew icz 
proponuje w ybór pos. Zdziec-howskiego.

Pos. Zdziecncw ski; N ie  przyjm uję. ’L
Pos. Po lak iew icz j mne g łosy : P rzec ie  pad 

jesteś wnioskodawcą, ograniczenia w ydatków . 
Pos. Zdziechowski: N ie  przyjm uję.
IVoboc tego kom isja wybi-era jedmomyślme 

pos. B yrkę (P iast) r.a referenta. N a  tem  posie
dzenie kom isji zostało zamknięte.

--------------- 'i----------------

Kin. koiei Romecki Diio. ksmcmllrscii
Z W aiszaw-y donoszą.
P rezyden t R zeczypospo lite j sa.miano-wal w  

dniu w czora jszym  ministra kolei, inż. Kornec
k iego, m inistrom komunikacji.

SaelEnls psśraie parlKmsnifif zy sl śm 
frantuskUS śs sosj!

t-Ru1« donosi, że rząd Poir.carego cofnął da
ną przez poprzedni rząd Erianda zgodę na 
podróż grupy parlam entarzystów  francuskie#! 
ca R osji sow ieck iej. R ząd  Poincarego uważa o- 
becną chw ilę polityczną za n ieoopow iędn ą  dla 
tego  rodzaju p: dr-3ży.

19 Pienno propassafit autypoiiKa 
ssaietśa

Z S o fii doiioszn:

W  tutejszych kolach zapatrują się na w yn ik i 
rokowań La.rd/.o optym istycznie,

S?#ffira'8 Cbamlssrlsiaff z MK»>PBla
Londyn, 30 września (1 A T ).  Spotiia rie  m ię

d zy  Chamberlainem i Mussolimm nastąpi dzi- 
is ia j w  czw artek  50 biu. w  G w ita  r e c e b ij.

gitieu&s hangresu MiHwaarafic- 
esaa p?sbs Duterskiê s s R t#»«

Jak w iadom o, w  dniu ju trzejszym  p n \ b yw a  
na 3-clni-o-wy pobyt do FIraAowa w yc ieczk a  
kongresu m iędzynarodow ego prawa aut-orskie-. 
go. Pi-z; jazd  do  K rakow a  nastąpi od strony 
W arszaw y  o godz. 10 w ieczór, gdzie  w  sali re-. 
cepcy jnej pow ita ją  gości reprezentanci tu tej
szych  władz- A kadem jj Um iejętności, un iwer
sytetu , w ojskow ości, prasy i Zw iązku iitaa*-

D Z I A I  G I E Ł D O W Y

nę_P  >i ęCzy R o s ją  s o w ie c k ą  a  P o ls k ą  za  n ie - , dadzą się na zw iedzen ie kościoła M arjackiego, 
unikmouą. Opinja ta po^ iędan a  jest przez m - iw .  W o jc iec lia  oraz m n&za. M iędzy godz. 10 
iwliockie s fe ry  rządoaro, k tóre  czyn ią  do ew en -,1 2  zw iedzą  gioście Zamek K ró iew sk j W a w e l I 
tuainego kon flik tu  zbro jnego o żyw ion e  p tzygo  arrasy M iędzy  12— 1 zw iedzą goście muzeum 
towania. Skutkiem  zręcznej ag ita c ji p r re c iw - . Gaa.rtoryskśoh, a o godz. w pó ł do 3-c,ci spoży ją  
polskiej u trzym ują sow ie ty  w  luaności okrę  dow oln ie  ̂  śniadanie w S tarym  Tea trze . P opo- 
gów  nadgranicznych nastroje przCciwpolskie Itidniu m iędzy  gfHlz. ?, a- 5 w y ja d ą  uczestnicy, 
N a  Ukrain ie pm paganda- sow iecka w yk e rzy -  ikogresu  autobusami dn W itlk zł-.i,a  o gooz. 8 
stuje pogłoski o  rzekom ych agresyw nych  za Tńeezorem  prezydent m iasta K rak ow a  w yd a  na 
mu racn  Po lsk i " ich cześć w  salach Starego Tea iru  -obiad. W

W ytw orzon a  przez agd ac ję  siowiecką s y tu a - ,11*6^21'^? dnia 3 październ ika m iędzy goda. 9 
c ja  odb ija  się ujem nie na ludaości polskiej Eia- a  ^  południe i w iedzą goście uniwets tet, 
lOTtisi i Ukrain^ sow ieck iej. , ,  . B iB łjo tekę Jagiellońską, nwaczorem zaś ffOSc i «

'" 5: #7 • icpusKczą Kralrów .

Psisks-tzeitiDsfocpnrki oKłttd 
w isrsailt przemysłu lelraefo

„Neue Freie Pre-se" donosi z Pragi, że między 
pr/edsŁawiciclami prz.mystu żelaznego w  Polsce 
i  Czechosłowacji doszło do układu w sprawie roz- 
grainjczenia obositronneg-o terenu zbytu. Przez te 
rolrowania roŁszerzo-ną została na Polskę umowa, 
liitórą przemysł żala-zny czechosłowacki zawarł 
z producentami żelaza innych państw środikowu- 
i południewo-europejslb-e.h. RóżjJ-ce między prze- 
mysieni żelaznym Polski i Ozechiosłowpcji istnieją 
jeszcze w sprawie -Wachy cynowanej. Rokowani;, 
w spiuwlo przyłączenia się środkowo-europejskich 
prodowentów żelaza dio kartelu żelaznego zachod
nio-europejskiego jeszcze się nie rozpoczęły.

TELEGRAMY
EskcSra i n ^ l e i s k c  n l »  przyhetfzle

f iD S t f f i i i
Gciańsk, 30 września (P P  T ).  W ed łu g  donie-

*Jcń pjsm  tutejszych  namierzona w izy ta  eska
dr”  angie lsk ie j w  Gdańsku j G dyn i zapow ie
dzianą na najb liższe dni nie do jdzie do skutku, 8.94, ozc-ki 8.98. 
ifd yż  dow ództw o  eskadry o trzym a ło  ostatnio 
tatic d j spozycje,

Z  g l e S d y  ! t r a k o w s i t i e i
Kraków, 33 wrześnh. |

Na rynku efektów panuje w pryw-atnych obro- 
tiach nastrój świąteczny, obroty jak i zaintaroso- 
zianie minimalne, Łiiltdwie kilka papierów w trans
akcji przy tendencji naogół utrzymanej. Kursa 
p:zedaiawiają się następująco: Zieleniewski 1 2.50 
do 12.75, Góitka 13.25— 15.75, Che dorow 103, d y 
bie 5.50. N a  po giełd z: u sytuacja podobna. Jawo-rz- 
no 13— 13.50, Bank Poi.-ki 85— 86, Lokom otywy 

1.55— 1.70 *
Na rynku walut i dowie panuje tendencja ł.e« 

zmiany, daje się odezw  nieco silniejsza podaż ze 
względu na ultimo, która pokrywa w zupełności 
/.ipctrsebowaiiie. Obroty stosunkowo niewimide. 
Kurs dolara w  Krakowie: gotówka 9.00H9.01 
ozeki 9.04, w V- amzawie gotówka bankowo 8 99 
w  towarze, prywatnie 9.00— 9.01, ct.eiki 9.01 J-ś, we 
Lwowws 8.99— 8.99 D goto "Na, czeki 9.03, w K a 
towicach gotówka 9.00, czoki 9.02. Na wszystkich 
giełdach naetró, podobny ;iak u nas przy mewiel- 
kich obrotach.

Bank Polski płacił w dalszym ciągu gotówką

- '-tw

Memlecko-ffene. kartel Żelazn;
^Telefonem od naszego korespondeata) 

P a ry ż , 30 w rześnia Dzm rozpoczęło się w

Zurych, 30 września. Zamknięcie giełdy: P a iy i 
14.67>4, Lor-dyn 25.1014, Nowy Jork 5 17 8/8. 
Beigja 14.10, W iochy 19 45, Hiszpanja 78.65, H o  
land ja 207,30. Berlin 123.20, Wiodeń 73.10, Sztok
holm 138.40, 0sh> 113.40. Kopenhaga 137,40, So- 
fja  3.85, Praga 45.32 Waisza/wa 58. Budapeszt

Brukseli posiedzenie niem ieckich, fr mcuskich, 72.45, Białogród 9.14, A teny 6.55, Konstantyn^ 
belg ijsk ich  i luksemburskich przem ysłow ców  gol 2.C3, Buktinciszt 2.67)4, Ilełsigufors 13.05, Buę, 

. ,w spraY.ie ułtnorzenio kartelu  żeiaznego. jnos A ujb. 2 i l .  Tendencja lejbę© zwyżkowa.



N O W A  R E F O H M ł .

G przemyśla filmowym w Polsce
O ile w Amerrce przemysł filmowy pod wzglą

dem uruchomionych w nim kapitałów zajmuje trze
cie miejsce, u nas znajduje się on w stania za
czątkowym.

ilamy kilka drobnych wytwórni, produkujących 
niewielkie f  lmy, a największa z nich „Sfinks44 
wytwarza 1— 20 filmów wielkich rocznie. Z jej 
atelier wyszły swego czasu: „O czem się nie my- 
ś i “ , „O czem się nie mówi-'1 i „Iwonka". Obe ń e 
„Sfinks14 kręci nowy film p. t. „Trędowata".

Nie wytwarzając praw'e n c, sprowadzamy z za
granicy około l t  00 filmów rocznie. (W  r. 1925 
około 1000, r. b, około 600). Niektóre z nich do
chodzą w cenie do kilku i kilkunastu tysięcy do
larów, z czego można nabrać pojęcia, ile wysoko- 
cennych walut wywozimy zigranicę w zamian za 
obce fi'my.

Obecnie w sferach kierowniczych zarówno jak 
również w k .nch  interesowany h przedsiębiorstw 
f irnowych i kinematograficznych istnieje dążność 
do ograniczenia importu i rozwoju Ojczystego prze
mysłu filmowego. Na tern tle powstał przychylnie 
traktowany przez czynuisi rządowe projekt wpro
wadzenia kontyngentu filmów zagranicznych, z tem, 
by importerzy ich mieli obowiązek w zamian za 
pewną ilość zakupionych f.imów obcych wyprodu
kować w kraju jeden f  Im polski.

Na rękę krajowemu przemysłowi idzie również 
projekt nowej, a będącej dziś w opracowaniu, 
ustawy e opodatkowaniu widrwisk, który określa 
podatek od filmów zagranicznych na 50 masimum 
75%  stopy dotychczasowej, za f lmy zaś wyjątko
wo senzacyjne 100% . Wedje tego projektu filmy 
krajowe będą opoditkowana do 30% - zależnie o l 
Ich wartości arty stycznej.

Diarjusz ekonomiczny
—  Strajk w hutach i zakładach przamysło 

wych w Zagłębiu Dąbrowskiem może w y b u .h n ą ć  
l ad a  dzień, g l y ź  p rz ed s ta w ic ie le  ro b o tn ik ó w  nie  
p rzy ję l i  p ropozycj i  p rzem ysłow ców , o f ia ro w u ją cy c h  
5 proc. podw yżk i  zaroDków.

— Wyouch strajku generalnego w Lodzi
możliwym  je s t ,  gdyż ro b o tn icy  z ak ład ó w  użyt3cz- 
uosci p u b l iczn e j  so l id a ry z u ją  s ię  z a k c ją  ro oo tn ików  
włókienniczych. P rz e m y s ło w c y  odrzuc i l i  propozycje  

ro z s t rzy g n ięc ia  s p o i n  w drodze  a r b i t r a ż u  i o św iad 
czyli ,  że  p o d w y żk i  ń e  dadzą .

— Rokowania zarządu przedsiębiorstwa gór 
noślaskiego, Hohenloho z  k a p i t a l i s t a m i  a m e r y 
k a ń sk im i  o w ię k sz ą  pożyczkę  toczą  s ię  i  z ak ończą  
s ię  zap e w n e  pom yśln ie .

—  Projekt zorganizowania „Targów V.’ar- 
s z a w s k i c h 1* p o w s ta ł  podobno w  łon ie  „ L a w i a t a n a “ . 
W iad o m o ść  t a  w y w a r ła  n !em iłe  w ra że n ie  w  gospo
d a rczych  s fe rac h  L w o w a ,  gdyż  podkopa łoby  to  z n a 
czenie „ T a r g ó w  W s c h o d n ic h 4*.

—  Czesko-niemieckie rokowania o trak ta t  
handlowy rozp o czy n a  się .  Oczekują,  że  ro k o w a n ia  
te  b ę d ą  b a rd zo  skom plikow ane .

—  Prace r.ad opracowaniem zasad nowej, 
taryfy celne"] cdbw w ają  s ię -W  liczn y ch  k o m ;s;ftcb.
D o tychczasow e  w y n ik i  p r a c  p o k r y w a ją  się  z opi-
n ja m i  e k s p e r ta  s p r a w  c e ln y ch  p, F r a n k a  E lbe,
p rz e d s ta w ic ie la  m is j i  prof. K e m m e re ra .

— Narady między p o l s k i m i  a  c z e s k i m i  p r z e d 
s t a w i c i e l a m i  hut Ź 3 l 3 7 n y c h  w  sp ra w ie  w s p ó łp ra 
cy p rz em y s łu  ż e laznego  obu p a ń s tw  toczy ły  się 
w  P r a d z e .  R o k o w an ia  doprow adzi ły  do po rozum ien ia .

— Ruch w angielskich przęćzairnach został 
wstrzymany z p o w o ł a  p rz e d łu ż a n ia  s ię  s t r a jk u  
węglowego. P r a c ę  s t r a i i ł o  1 2 0 . 0 0 0  ro b o tn ik ó w .

—  Ogciny obieg p ien iężn y  w Poisoe prze 
k r oczy ł  z dniem 31 ub. rr. g ra n ice  1 n il ja rd a  
Złotych i  w y n o s i ł  1 X 0 7 , 2 9 7 . 0 0 0  zł, w  tem  bile
tów B a n k u  P o lsk ie g o  5 6 0 ,2 4 0 .0 0 0  zł,  a  bi le tów 
z d aw k o w y c h  i b i lonu 4 4 7 , 0 5 7  tys .  zł.

Oto prawdziwa niespodzianka!

% .........

Tak doskonałym tortem chciałabym w  najbliższą niedzielę 
również i mojej rodzin ie sprawić przyjemność, jeże li mi 
Pani zdradzi tajemnicę je go  przyrządzenia. — Proszę Pani, 
to nie jest żadna tajemnica, przepis do tego smacznego

t o r t u  k a w o w t f - e z e k o l a d o w e g o  z  k r e m e m

-^ w y d ru k o w a n y  jest obok w  odcinku. Prócz tego znaj- 
z hcznemi innemi przepisami, w e

dług których każda gospodyni może 
tan io  upiec najdoskonalsze torty 
i ciasta, w  k s ią żeczce  Dra. O etkera . 
Do nabycia w  każdym składzie, 
gdyby jej zabrakło, trzeba napisać 
wprost pod adresem:

D i ,  A. O s t k e r ,  O l iw a ,

c  $r SKWkV-

P r z e p i s  n a  c ia s t o :  2 0 d e k a  c u k r * ,  3  j a jk a ,  4  ł y ż k i '  
s to ło w e  w o d y , 10  d e k a  m ą k :  p s z e n n e j,  1 0  d e ka  D r a .  
O e lk t r a  m ą c z k i „ O a s t l n "  , '| ,  p a c z k i D r a .  O e tk e ra

p ro szk u  d o p ie c z e n ia  „ B a c k ln “ , 1 p a c -k e  1 ra O e t 
k e ra  cukru  W 2 l i l jo w e g o .  c - z e p ; s n a l  im : ‘ J, IP ra

dzie s °  Paili r o ś l in n e g o  ( C e re s u  lu b  P d im in u  . P r z y r z ą d z e n i e  
c ia s t a :  T r z y  ż ó ł t k a  u b i ja  s ię  z  w o d ą , c u k re m  I  c u 
k r e m  w a D l i jó w y in  n a  p ia n ę  I  d o d a je  s t o p n io w o  m ą 
k ę  i  „ G u s t in " ,  z m ie s z a n e  z  „ B a c k in e m “ , W r e s z c ie  
m ie s z a  s ię  z  m a są  p ia n ę  z  b ia łe k  J p ie c z e  ją  p r z y  
ła g o d n y m  o g n iu  w  t o r io w n ic y *  P r z y r z ą d z e n i e  
k r e m u :  Z  l i l r a  w o d y  i  d o b rz e  z m ie lo n e j k a w y  
z r o b ić  o d w a r k a w o w y  1 p r z y r z ą d z i ć .  z  n ie g o ,  z  m le 
k a .  c u k r u  l  le g u m in y  c z e k o la d o w e j • b t td y ń ,  k t ó r y  
n a le ż y  m ie s ią c  a ż  d o  o c h ło d z e n ia .  T y m c z a s e m  
m ie s z a  s !e  p r / e z  m n ie jw t ę c e j %  g o d z in y  1 2 *1*  d e ka  
m a sła  l  2 %  d e ka  C e re s u  lu b  P a lm in u  n a  p ia n ę  i  d o 
d a je  p o  ł y ż c e  c h ło d n e g o  b u d y n iu  c z e k o la d o w e g o . 
O c h ło d z o n y  t o r t  k r o j i  s t ę  na  t r z y  ró w n e  w a r s t w y  
i  p r z e k ła d a  je  k re m e m . W ie r z c h  1 b o k i s m a r u je  
s ię  io w n ie ź  k re m e m  i  o z d a b ia  s le  n im  w ie r z c h .

Z a s t ę p c a ' ;  & d © S f  f ó i r i s z ,  S C r a t ó w ,  ul. 5 1 .
i  i  —na M m a g a m a m g n

wfftiiiwwwr i f i
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Informacje przemysłowe i handlowe
S YTU A C JA  W  PRZEM YŚLE N AFTO W YM .

Produkcja ropy siodła borysbaw.ńkł-eg-o wy u osin 
w sierpniu b. i. 4.461X1 cystom rapy borysłuw- 
skidj, o:u./. 37Ć50 cystern mr.iżiikldej górnej. --  
Zmniejszyła się ona przeto w porównaniu do iip- 
ca b. r. o 135 cystern (4.619) zaś w  porównaniu 
do sierpnia loku ubiegłego o 154 cysterny, —  To  
zmniejszenie się spowodowane było przez ń&6nr.ff 
ny su-idak produkcji, aieskompensowany żailnem 
wydatnem dowicrcemem. Wobec zwyżki cen ro
py, małe firmy starają się uruchomić dawm-o zapu
szczono szyby, przyczem u-itowainfia te, dosyć licz
na, wyrażaią się zracznem stosunkowo podniosic- 
niem produkcji szybów małych, co się ogólnie w y 
raża sumą około 120— 150 cystern miesięcznie. 
W  najbliższych miedąeaeh spodziewać się można 
dalszego zwiększ inia się wydajności ropy bory- 
sła-wskiej ze staiych otworów.

7 ŁÓDZKICH TARG Ó W  M AN U FAK TU R Y.
Ponownie w ostatnich dniach zapanowało na łódz
kich targach manufaktury ożywienie, którego je 
dną z przyczyn jetst .że klijentela prowincjonalna 
nabywa bezpośrednio u hurtowmków j fabrykan
tów w Lodzi towary, zwięKszając w ten sposób 
ruch na łódzkim targu wlókicnniezy-ni. W  związku 
z tem s-zere-g większych w-arazawskicti hurtowni 
zamierza otworzyć w L c lz i  składy, by w ten sjo- 
nib zachować kontakt z klijentela prow-śne-jonainą.

U S T A W A  O ZW A LC ZA N IU  NIEUCZCIW EJ 
KONKURENCJI zostal-a ogłoszona w  Dzienniku 
Ustaw Nr 96, poz. 359 z dnia 25 bm. Ustawa wcho
dzi wr życia po upływie dni 14 od jej ogłoszenia 
i  z tą chwilą ustaje mot rńemieclkkj uanawy z dn. 
7 czerwca 1909 roku o nieuczciwej konkurencji. 
I stawa ta reguluje konkurencję międ-zy prza-Lsię- 
biorstwasnl i przewiduje dosyć ostre kary w rado

W  SPR AW IE  R EW IZJI TR A K TA TU  P0LSK 0- 
A LS T R jA C K IS G G . Austrja podwyższyła cały rzo 
reg swoich cel, a to celem uzyskania platformy 
d li rokowań o rewizję traktatów handlowych, któ
re Ausbrja ma z państwami zagraruicaneml

Wbrew popizedniej taktyce ocackiw-ania., aż-óy 
koncesje, któro po udzieleniu Niemcom, przypa
dły automatycznie Austrji na zasadzie kUm-zuJi 
największego uprzywilejowania, Austrja obecnie 
uaeisika na PoŁikę w  kierunku rewizji konwencji, 
oraz obniżeniu, szeregu c-eł przemysłowych.

O ile nam wiadomo, rzą l polski patettd już swe- 
ma posłowi w Wiedniu zwrócić się do rządu au- 
strjackżego o rozpoczęcie rokowań o rewizję kcii- 
v; en cji poisko-a ust rja ckiej.

W y m i e n i o n e  f i r m y  p o l e c a m y  n a s z y m  C z y t e l n i k o m  
— — — — —  — — —

21Anara ty  
i  i>rzi,b. Joto ir.

F o r t e p ia n y S p e d y c ja Wiedza

Yl a rsza iosh -i S k ła t  
jrrzybor&ut fotoy i aficz. 
Szewska ii. 'Lek. 1 ix ‘k

H£ŁEHA Przeprowadzki

JJ e ib a ta

herUata 
z  .,RnczRq'

JuDuz Orosse
Sp. z o. o. 
Ki-hkói 

K y & e k  gł. 34

timm i
V  U t Z O U
JOZEF UiTEK

zawedewy mechanik, stroiciel for* 
ieoianćw, kier W ytw. fortepianów 
U. Ctcbryeiska, uU Stolarska L. 6 

leletcn $89

w miejscu i koleją wozami me 
blowemi uskulecznia

Biuro spodjojjno I kentae 
„ S P E D O K O M “

S p ó ł k a  z  o  g r a n .  o d p o w . 
K raków , ul. M ikołajslca 4 

T e le fon  4649.
F a o l io w a  o b s łu g a  z a p e w n io n a .

C e n y  u m ia r k o w a n e .
Dla P- T. Wojskowych i Urzęd

ników odpowiednie zniżki.

Kursa maturyci a dokMtałsajijce

o 11 os^bis'“ r'' kierownictwem
pi jf. Bopusława Butrymow.ca- 

u Krakowiu, ul. Łlutteocka L, 14
- , r 7, y * z o t o w u ;ą  >a n o  m a t u r y ,  

i.iLoU!i rto wsaySlklcb ozzamlr. w

PR ZYW Ó Z ŚL IW E K  I ORZECHÓW Z RUMU- 
NJI. Izba handlów.. . przornyslawia w Krakowie 
zawiadamia interesentów, że wiobec niewykorzysta 
nia pewnych nicziiaczny-ch kontygenlow na śliwki 
i orzechy z Rumun ji, przyjmować będzie padania
0 zezwolenia na przywóz powyższych artykułów 
do dma 9 paźdrienńka b. r.

K R E D Y T ^  D LA  RZEMIEŚLNIKÓW. Państwo
wa Ka?a OsVe-7.ęc1łM»3Ci (P. £ O.) uchwaliła, wy a 
g-now-ać iiiedyty w wysokości 2 milionów zlotyc-h 
na potrzeby rie-mieślników w o-brębie Itzoo.zypo- 
spclitcj. .Śp-ra-wa udzielenia dalszych kredytów w 
wysokość: 3 niUjonów zmaluje się w tóku,

W od ług dokonanej już rcipartycji kredytu 2-nu"
1 jonowego na pasz.czególne dizic-ljnce, przypada 45 
piocont jogo im b. zabór rosyjski, 27 procent na 
b. zabór au-hr.iucikii, 13 procent na b. zabór pruski 
(baz śląsllca), a 10 procent na województwo śląs
kie.

KO M UNIKACJA PO W IETRZNA DO ŁODZI.
Wskutek zaproszenia L igi Obrony Powietrznej 
Państwa w Łodzć, Towaczystwo ..Polska Lin ja 
Lotnicza Amo-lot41 włącza Łódź z dniem 1 pa- 
ździi^rnika b. r. do swej sieci komunikacji po
wietrznej. Od tej daty samoloty, kursujące do- 
tychc*?..; na linjl Warszawa— Kraków, będą prze
chodziły przez Łódź, dzięki czemu miasto to otrzy
ma bezpośrednie połączenie lotnicze z Warszawą, 
Knnkowom, Lwowem, Gdańskiear, Wiedniem w je 
rom  dniu. W  miarę potrzeby będzie czynną ró
wnież linia bezpośredniej komunikacji: Warszaw r- 
Kraków,

Komuinkacja ma być utrzymywaną codziennie 
z wyjątkiem niedziel. Cena pnzelotu na linji W ar
szawa— Lódź ustaloną została na zl. 25, na linji 
zaś Lódź— Kraków na zł. 45. CzloiJkowtie L . O. P. 
P. korzystać będą ze zniżek 20 procent.

ZMIAN Y W  PRZEM YŚLE N A FTO W YM  W  POL-
SCT A.«y ■ , ! 1 t n »- - --- .  Ool
Coinp.11 y.ypuwiedJało ś pracę swoim wszystkim 
urzędnikom r.a kopalni-ach firmy w  Borysławiu 
i Bitkowie i  powodu objęcia zarządu tyeh kopalni 
przez firmę „Bracia Nobel w P-ofeceA Stan posia
dania firmy „Bracia N obd“ zwiększył się więc zna 
czniu, gdyż przybyły jej diość duże tereny w Bo
rysławiu i Bitkowie.

E K SPLO ATAC JA  MONOPOLU SPIRYTU SO 
WEGO W  TURCJI. Jak wiadomo, uruchomiono 
w Turcji Sn. akc. z kapitałem 2 mńjonów funt,ów 
tureckich, z którego 53 procent posiadają polsku 
organizacje spirytusowe. Administratorem gene
ralnym spółki został wybrany P- Dmochowski. —  
Spółka uruchomiła już w Turon szereg fabryk 
wódek, przerabiających polski spirytus.^ lakże  w  
Konstantynopolu sprzedaje Mq wyłącznie wódki, 
produkowane prz-oz nowy monopol. Niotylko spi- 
rytus( lecz również i opak-owaium wvrabia się w 
Polsce. Spiężysta organizacja monopolu, ora® do
chody bieżące ze sprzedaży wylkazują. że regulo
wanie termt y dziierżaiwnej w  wyisokości około 
4 md. dolarów rocznie, będzie się odbywać bez ża
dnych przeszkód.

OBRONA BAN KÓ W  FRANCUSKICH PRZED 
OBCYM K A P ITA ŁE M . W  0 'Aa'nich czasach dar 
się na fraocutkidi giełdach zauważyć wzmożony 
popyt- zagranicy na alecje jednego z największych 
tut-jjszycli łanków „Credit J,y<*®nafe“ , Adumnistra

je jft, obawiając się. że większość akcyj może zna 
Ilość się w  rękach kapitalistów

H R J l i i ik d lJ i t l l t J n E
ź k ó d ł a  ł m t M i i m

K o n k u r e n c j a i i i

lin / jE b zsn s  d l a  w s z y s i k i - c h !
Znacznie potaniał/ zega ry , z ega rk i oraz wszelka biżuterja 

tylko we firmie 3347

%. B e / łrć im  — K ra k ó w
P lac ESatojUi S —  (naprzeciw pomnika Jagiełły)

Przy zakupaoh prosimy powoływać 

się na ogłoszenia
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zagranicznych,

 ̂Cukiernie

P. MAURlżJO
R u n ek  g łów ny  38

Przybory
t r i ś r m i & n n e

Ubezpieczenia

i z-wulała nadzwy czujne zebranie ogólne.

Zakład
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Zakt.Kl urt. fotografii I powlgkjioń
„ c J  R . “

K:aków, ulieb Staróv;Tj.'nl i. 21
ur/ądzony wedłgg n a l I l uz y c l ,

Ul. SW. Gertrudy 8 „ teł. 273. wymogów techniki foiogrunc/jiej
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GODZINA K I E R U N E K GODZINA

8-00 V Gdańsk * 17-15

l i -00 I M arszawa t 14-16

1 4 0 0 9 Warszawa A 11-15
17-00 t Lwów ń 8-15

8-00 ¥ Lwów -f lń-15
11-00 i Kraków A 12-16

GODZINA

8 30 
] L >

12-00

15-00

ł
k i e r u n e k

Warszawa

Kraków

Kraków
Brno

Brno

Wiedeń

GODZINA

11-30

8-30

na którem

uchwalcEO, w porozumieniu z rządem, wypuszcze
nie no-uyeh 16.000 akcyj nomumlnjmli (których 
właścicielami muszą być obowf.ązkowo obywatele 
franc-uscy), dających każda prawo do Łrzoch gło- 
•sów. Jcs't to pi ar wszy w dziejach franc-uisklej ban 
kowuści fakt tak energicznej wmoobrony finanso
wej.

ZMNIEJSZENIE V/PLYVVoW PAŃ STW O W YC H  
W  A N G LJ I W S K U TE K  STRAJKU . W edług w y
kazu angielskiego urzędu sikarbou.ego za czas od 
1 kwietne.'- do 11 wrześn.a b. r., wyno-zą. wpiy- 
w y  287.567.171, wydatld 355,302.170 funtów 
s-zterlingów. W  tymzesamym czasokresie toku uibio 
głcgoi uyniosly wjjlyn-y 316,961.569, wydatki zaś 
331,421.440 funtów. Poważny ten spadek tłomaczy 
s!ę zmniejszeui- on wądyiwów- z podatku docho-uo- 
wc-gc- o 16 miljonów i  dodatków do podatku do
chodowego o 0 mlljomów, spowodowanem depre- 
sią gospodarczą, stojącą w  związku ze strajkiem 
generalnym i s tra jk iem  w ę g lo w y m . Dodać należy, 
że największe dochody wpływają zawsze w osta
tnich trzech miesiącach roku finansowego-^

„Wós-tminister Gazc-tte“  oblicza- żo st-rajk ro O 
tnlków węglowych koszjt-uje Anglję dotycł 

390 miljonów funtów.

Samoloty kursują codzicucie, z wyjątkiem niedziel.

Zr*-

P r z y  g r a c h  i z a b a w a c h ,  s k ł a t m a c h  '• z a p i s a c h  
p a m i ę t a j m y
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W0 m m  firmy połscamy naszym Czytssisioi

Poiaoy w P e r u
Korespondent „Kurjcra 5Var- 

szawslaiego11, inżynier T . Oksiń- 

ski, donosi z L im y, stolicy Peru:

Zainteresowanie się Polską w  Peru  jest bar
dzo w ielk ie, czego dowodem  jest kampanja, 
ro/.pcezęla specjalnie dla Po lsk i w parlamenciu 
peruwiańskim w  Lirme przez dzielnego i szcze
rego p rzyjaciela  Polski, p. Ferdynanda Pazos 
Yarela .

I ’. F . Pazos Y a re la  jest przyw ótlcą bardzo 
potężneg > stronnictwa politycznego (demokra- 
tyczno-rełonnow anego) i prawą ręką p rezy
denta republiki I urn, k tórego  syn jest również 
członkiem  tego  stronnictwa. P . Ferdynand Pa 
zos Yarela  w yg ło s ił w Izb ic deputowanych dw ie 
m ow y „p ro  Po lon ia11. Rezu ltatem  pierwszej jest 
uebwala parLm entu , w ydana w  języku  Uiszpau 
skini 2-tom ow ego  dzieła polskiego uczonego 
J. Sztolcm ana o Paru* Rezultatem  zaś drugiej 
jest p rz j znanie cm eiy tu ry  w dow ie po ś. p. in
żyn ierze Rabicłu i (Po laku ), za łożycielu  szkoły 
inżyn ierów  w Lim ie, aczkolw iek  p. Ilab ichow a 
nio j .st oby watclką peruwiańską, ani Peru- 
w ianką.

Dalej z in ic ja tyw y  p. F . Fazos Y a re la  św ieżo 
otworzono czysty  i sym patyczn ie urządzony bo 
telik  dla polskich emigrantów-, ponadto z «s  xz<

> * > » « . . * »  rno- 
rza, kosztem  200.000 dolaro\y, nakom ec rząd 
Peru w yasygn ow a ł na em igrację polską na rok 
1>j2T przeszło 100.000 dolarmy.

IT-zytcir p. ł . Paaos Y a re lL  zajął się specjał 
nine n iety lbo  emig-racją polską, lecz i sprawą 
poKaz.i produktów  jiolskicli i przesiania do 
Pulski rnap Peru, specjalnie tyczących  się srr<j- 
iy , gdzie z in ic ja tyw y polskiego konsula w  lis  
mio, prof. W . Szysziło, pow-stala kolon ja  pouka, 
której dyrektorem  jest inżynier Adam  Czerw iń
ski, a  inżyn ierow ie polscy budują na koszt i żą
dli pennyiańskiego drogo do niej.

Pomn ra rów nież Polanom , be.gacz pieiuv. iań- 
ski, p. T'a-aawiecl<i, w łaścicie l kopalni złota, 
k tó ry  po kilkunastu latach, w  Peru  spędzo
nych, wybiera się w  odw iedziny do Polski.

f t l E Ł I M  K R A K O W S K A
z dnia 29 września 1S2G r.

AKCJI:
Zieleniewski  ................   12 75
Trzebin ia.....................................  O 36
2*OCisk............................  i - u
P arowozy . . . . . . . . . . . .  0-32
f i ó r k a ............................  16 -uD
Hiemojottski .  ...........................  037—0-40
A z o i ............................................ . 0 42
E le k tro w n ia .................................. 0-24
Kra n s ..............................  6-29
C Ł o d o ró w .............................. ... . 102-0i

G 7 E Ł O A  W A U S J A W S K l

z dnia 29 września 1926 r.
WAl UTY:

Dolary  ............................. 8'97- 8-99—8-95
i e l g j a ......................................... 21-30-24-36-24-24
H o lan d ja ............................... 36141)—362-30 — 3G0-5O
IiOadyc ................................  43-77— 43-88 -  43-66
iSowj J o r k ..................................... ... ..................
« - a r j t .................... ... 2540—25-30—25-36— 25-44
r r a j j a .........................................2G72—26 78—26-6łi
.zw a iaa rja ...........................  174-35—17479-173 91
V#łorhy .  ....................  34-50-34-58-3442
Sztokholm . . . . . . . .  .1 241-25—241-85—240-65
W iedeń .................................. 127-35-127 07-127 03
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UdpomudŁalr.y redaktor;

M I C H A Ł  K O N O P I N S K *

G bssgraycii. s b is  aów
na meble w śródmieściu, poszukuje firuia meblowa.

| Zgłoszenia pisemno pod „SK ŁA D Y" do biura ogłoszeń 
Feliksa Stattera, Kraków, llyneic główny L  8.

kcipotfrotnie i tet bólu tJ-arufet

tH Ć T tę  Z G R U B !A ? .'fW O D A U fffr  
fałrakr crwtucrfK' rhrmfr/f>9 

j o r / n  a  c i u ł:j(~cny 'A  -A  A"dt*-'U itiuiJiaUiTL/dodoua X
3017

Pfoiesorowa O. F.aine.*- 
tOxva przyjmuje wpisy: 

Muzyka (foitepian): Bastto- 
wa 3, Ił. piętro. 3330

P o s z u k u j ę  2 - 3  pok o j i
z '-nclniią i przynaleinościa- 
aii, jł. czynszom miesięcznym 
lub kwartalnym — według 
umowy. Zgłoszeni? do admi
nistracji „Nowej Roformy14 
dia „r-eb4! 3Ó20"

sffia 3 tmĄwn
Czcionkam i Drukarni L iterach .e j w  K rakow ie , u lc a  Jagiellońska L . 10, pod zarządem  Stanisława Ztomiańsldastif


